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Reforma podatku przemysł.
W SEJMOWEJ PODKOMISJI 

SKARBOWEJ.
WARSZAWA, 3.3 (AW). Dziś przed 

południem obradowała podkomisja 
skarbowa dla reformy podatku prze
mysłowego. Podkomisja przeprowa
dziła trzecie czytanie wniosków, doły 
czących reformy pdoatkowej. Po u- 
kończeniu prac przez podkomisje. ina 
terjały dotyczące reformy podatko
wej przekazane będą pełnej komisji 
skarbowej, która ma przeprowadzić 
swe prace tak szybko, aby na najbliż 
szem czwartkowem plenarnem posie
dzeniu Sejmu sprawa mogła wejść na 
porządek obrad.

W trzeciem czytaniu zgłoszono m. im 
wniosek o nowe określenie ulg dla 
spółdzielni, polegające na tem, że o- 
broty spółdzielni handlujących z 
członkami są wolne od podatku, nato 
miast spółdzielnie handlujące z nie- 
członkami są traktowane narówn: z 
handlem prywatnym.

Z posiedzenia
RADY MINISTRÓW.

WARSZAWA, 3-5. (Pat.) W dniu 3 
bm. pod przewodnictwem premjera 
prof. Bartla odbyło 6ię posiedzenie 
Rady ministrów, poświęcone spra
wom traktatu handlowego z Niemca
mi. Dyskusja w tej sprawie trwała 
przeszło 2 godziny.

Unieważnienie wyborów.
5 POSŁÓW STRACIŁO MANDATY.

WARSZAWA, 3-3. (Pat.) Sąd Naj
wyższy unieważnił na dzisiejszem 
posiedzeniu wybory do Sejmu w o- 
kręgu 33, obejmującym Gniezno, Mo
gilno, Wrześnię’, Witkowo, Środę, Wą 
gro wiec i Oborniki.

Sąd 6tanął na stanowisku, źć wy
bory nie były prawne wskutek nie
słusznego unieważnienia przez komi
sję wyborczą listy PPS. Tracą więc 
mandaty posłowie: Michałkiewicz 
(Pia6t), Czyszewski (Ch. D.), Lewan
dowski (Kl. Nar.), Brzeziński (NPR.) 
i Saenger (kl. niem.).

Heroizm Polaków*katolików
W PIEKLE BOLSZEWICKIM.

OTTA DEL VATICANO, 3-3. (Pat) 
Rektor papieskiego instytutu wscho
dniego monsignore Michał dTJcrbig- 
ny wygłosił interesujący odczyt o 
walce sowietów przeciw religji, spe
cjalnie kładąc nacisk na zaostrzenie 
się tej walki w czasie świąt Bożego 
Narodzenia. Mansignore d‘Herbigny 
przypominając stoicyzm arcybiskupa 
Cieplaka i męczeńską śmierć prałąia 
Butkiewicza, podkreślił zmianę poli
tyki sowieckiej w stosunku do dygni
tarzy Kościoła katolickiego, którzy 
nie ulękli się prześladowań, stojąc 
twardo przy wierze i obronie ducho
wej swoich wiernych.

W ciągu odczytu, opartego na źró
dłach sowieckich, cytowanych przez 
monsignora d‘Herbigny, wspomniał 
on o prawdziwym heroizmie Pola- 
ków-katolików w Roóji sowieckiej.

Sejmik młodzieży polskiej
W- BERLINIE.

BERLIN, 3.3 (Pat). W dniach 1 i 2 
marca br. odbył się w Berlinie pierw
szy powojenny sejmik młodzieży pol
skiej w Niemczech, zorganizowany 
przez Związek Polaków. Sejmik zgro
madził delegatów z wszystkich tere
nów a więc z Śląską Opolskiego, ca
łych Prus Wschodnich, pogranicza Po 
znania i Pomorza, Westfalii, Nadrenji 
oraz z Niemiec środkowych. Zjazdowi 
przewodniczył kierownik naczelnego 
Związku Polaków dr. Kaczmarek.
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Naprężona sytuacja polityczna
w łonie rządu niemieckiego.

BERLIN. 5-3. (PAT.) Sytuacja we- 
wnętrzno - polityczna wciągu dzisiej
szego'przedpołudnia nie uległa zmia
nie. Dotychczasowe usiłowania demo
kratów doprowadzenia do kompro
misu pomiędzy stronnictwami koali- 
cyjnemi nie rlaly żadnego wyniku.

W kołach parlamentarnych pod
kreślają. że. o ile partja ludowa w 
dalszym ciągu trwać będzie przy 
wczorajszej uchwale, odrzucającej 
kategorycznie wszelkie podwyżki po
datków bezpośrednich, to kryzys jest 

nieunikniony. Koła polityczne liczą 
się jeszcze z możliwością odroczenia 
kryzysu na wypadek, gdyby gabinet 
nie powziął dziś jeszcze żadnych u-

chwał i odroczył swe narady w celu 
zyskania na czasie. Pewnem jest, że 
w razie uchwalenia przez gabinet da
niny jednorazowej, ministrowie nie
mieckiej partji ludowej Curtius i 
Moldenhauer ustąpią. Ustąpienie ich 
spowodowałoby prawdopodobnie dy
misję całego gabinetu. W tym wy
padku według opinji kół parlamen
tarnych, możliwem byłoby utworze
nie rządu fachowców. któryby miał 
za zadanie załatwienie umów haskich 
w Reichstagu, względnie powołanie 
rządu koalicji weimarskiej, do któ
rej przyłączyłaby 6ię jeszcze bawar
ska partja ludowa.

Trudne wyjście z sytuacji.
BERLIN, 3-5. (PAT.) Gabinet Rze

szy zebrał się dziś o godz. 10 przed 
południem celem rozpoczęcia uarad 
ostatecznych nad sposobem pokrycia 
deficytu w budżecie na rok 1929. W 
posiedzeniu tem uczestniczyli z wy
jątkiem chorego ministra Curtiusa 
wszyscy członkowie rządu Rzeszy. 
Pc dwugodzinnych naradach posie
dzenie zostało odroczone do jutra.

Tymczasem z rozmaitych stron po
dejmowane są próby wyjścia, którc- 
by odpowiadało zarówno stanowisku 
partji centrowej, domagającej się o- 
pracowauia planu reformy finanso
wej jeszcze przed ratyfikacja umów 
haskicłi, jak i żądaniu niemieckiej 
partji ludowej, odrzucającej katego
rycznie wszelkie projekty dalszego 
obciążania dochodów i majątków.

Według informacyj wieczornej pra 
sy dzisiejszej, na posiedzeniu gabine
tu minister Moldenhauer został upro-

szony o wypracowanie nowego pro
jektu kompromisowego. Rozpatrzony 
ma być ponadto projekt demokratów 
przewidujący ogólne podniesienie po
datku dochodowego w roku 1930 pod 
warunkiem, że nadwyżka w r. 1951 
zwrócona zostanie osobom opodatko
wanym. Powszechnie jednak odczu
wa się tendencje do zażegnania kry
zysu ze względu na politykę zagra
niczną. Jak utrzymuje, kanclerz 
Muller czyni wszelkie starania, aby 
doprowadzić jeszcze do porozumienia 
w łonie gabinetu. Miał on oświadczyć 
iż na wypadek ustąpienia ministrów 
Moldenchauera i Curtiusa cały ga
binet będzie inusiał podać się do dy
misji i że nie zgodzi się on, jakby te
go życzyły sobie pewne kola polity
czne, stanąć w Reichstagu w obronie 
ustaw haskich z gabinetem o podsta
wie parlamentarnej znacznie węż
szej aniżeli dotychczas.

Stalin cofnął się
i powstrzymał kolektywizację gospodarstw.

MOSKWA, 3-3. Wielkie wrażenia, 
ogarniające coraz szersze połacie kra 
ju z powodu kolektywizacji W6i, wy
wołały w Kremlu trwogę.

Celem powstrzymania fali chło
pów, uchodzących do Polski przed 
straszliwym terorem GPU. wzmoc
niono ochronę granicy silnemi kor
donami wojska. Przenikanie przez 
gęste łańcuchy posterunków jest o- 
becnic bardzo utrudnione.

Równocześnie Stalin, przerażony 
rozpaczliwym oprein chłopów i groź
nymi skutkami swojej polityki cof
nął się.

.Wczorai ogłoszono zarzudzenie

Stalina, w którem krwawy dyktator 
stara się zwalić ze swoich bark od
powiedzialność za wrzenie na „zbyt 
gorliwych komunistów i urzędni
ków".

Nakazuje on użycie łagodniejszych 
środków, a zwłaszcza podjęcie agi
tacji dla skłonienia chłopów do do
browolnego poddania się kolektywi
zacji.

Przyznaj© się w końcu, że kolekty
wizacja stworzyła wielkie niebezpie
czeństwo dla Sowietów, stwierdza
jąc, że teror stosowany dotychczas 
przyczynił się do zwiększenia zastę
pów yriogpw sowieckich.

Przeciw min. Czerwińskiemu
REZOLUCJA NA WIECU 

WE LWOWIE.
LWÓW. 3-5. (AW.) Wczoraj w sali 

Towarzystwa pedagogicznego odbyło 
się w oljecności arcybiskupa Twar
dowskiego zebranie, które zagaił pro
fesor Tarnawski, jako prezes miej
scowego kola Stronnictwa Narodowe
go, Przemówienie wygłosił wicemar
szałek Czetwertyński, któremu arcy
biskup Twardowski, podszedłszy do 
stołu prezydjalnego osobiście podzię. 
kował.

Uchwalono następującą rezolucję: 
..Lwowianie - Polacy" stwierdzają, źe 
wychowanie, oparte na zsadach kato
lickich stanowi podstawę etyki życia 
polskiego.

Przeciwstawiają się w sposób sta
nowczy wszelkim usiłowaniom usu
nięcia religji ze szkół, jej ogranicze
niu lub też jakiegokolwiek podko
pania jej wpływów. Przeciwstawiają 
się protegowaniu sekciarstwa i nie
wiary, oraz stwierdzają, że ministrem 
wyznań religijnych i oświecenia pu
blicznego w Polsce powinien być ze 
względu na wyznanie olbrzymiej 
większości —'■ katolik".

Zakład Ubezpieczeń
WYGRAŁ 40 TYS. DOLARÓW.

KATOWICE, 3-5. Pat.) Główna wy
grana w kwocie 40.000 dolarów pudla 
w ostatniem ciągnieniu 5 proc, pre- 
mjowej pożyczki dolarowej na dola- 
rówkę nr. 595202, będącą w posiada
niu Zakładu ubezpieczeń społecznych 
w Król. Hucie.

80 rocznica
PREZYDENTA MASARYKA.

PRAGA, 5.3 (Pat). Wczoraj rozpo
czął się tydzień, poświęcony obchodo
wi 80-tej rocznicy urodzin prezyden
ta Masaryka. Szereg delegacyj, przy
bywających z życzeniami do prezyden 
ta. rozpoczęła wczoraj młodzięż Czer 
wonego Krzyża i Związek nauczycie
li, które złożyły prezydentowi hołd 
na zaniku prask.em Dziś prezydent 
Masaryk przyjął życzenia od delega- 
tóvv emigracji rosyjskiej w Czechosło
wacji.

W Palestynie
ZNOWU ROZRUCHY.

JEROZOLIMA, 5.5 (Pat). Krążą tu 
znowu darniujące pogłoski nadchodzą 
ce z Trans joru a nji. Prasa arabska do 
nosi, że rząd ;vy:’ał samoloty, automo 
b:le pancerne i oddziały wojskowe w 
celu odepchnięcia licznych band Wa- 
habitów, które Dokonały napadu na 
Trans jordanje, zabijając 10 żołnierzy 
wojśk transjordańskich.

Zaburzenia komunistyczne
W NOWYM JORKU.

NOWY JORK, 5-3. Wczoraj odby
ły się w Nowym Jorku nowe demon
stracje komunistów, przyczem mu- 
siała interwenjować policja.

Między komunistami rozmaitych 
odcieni doszło do poważnych bójek. 
40 policjantów rozdzieliło pałkami 
guniowemi walczące strony.

U licznych aresztowanych znale
ziono ładunki dynamitowe, przygoto
wane nu wielkie demonstracje, które 
mają 6ię odbyć w czwartek.

22 wstrząsy ziemi
W JEDNEJ GODZINIE.

LONDYN, 3.3. — W południowej 
Kalifornji dało się odczuć wczoraj 
trzęsienie ziemi. W ciągu jednej go
dziny zauważano 22 uderzenia pod
ziemne. Są ranni. Straty wynoszą Q- 
koło miliona dolarów.
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PRZEGLĄD PRASY.
Obchody narodowe.
"W „Kurjerze Warszawskim" znana 

publicystka polska, p. Iza Moszczeń
ska, zabiera glos w sprawie obchodów 
rocznic i wspomnień narodowych. Dla 
przykładu wskazuje, że

na rok obecny przypadają trzy ro
cznice i z tej racji zapowiedziane eą 
trojakie obchody: setna rocznica po
wstania listopadowego, dwuidziestopię 
ciolecie walki o szkolę polską w B. 
Królestwie Polakiem i dziesięciolecie 
cudu nad Wisłą
Nie jest to zresztą na pewno wszy

stko: jest jeszcze rocznica Kochanow
skiego, a znalazłoby się (i może się 
znajdzie i ujawni jeszcze) kilka in
nych. Jednem słowem: swoista epide- 
mja rocznic i obchodów.

P. Moszczeńska przyzna je, że ob
chody takie mają swe ogromne znaczę 
pie, gdyż

świadomość narodowa jest wytwo
rem tradycyj historycznych, które są 
lent dla zbiorowości, czem pamięć dla 
jednostki. Wspomnienia minionych 
przeżyć w iążą się z dzisiejszemi wra
żeniami, z zamiarami i przewidywa
niami na jutro w jeden łańcuch sta
nów wewnętrznych, któremu ou,powia 
da poczucie osobowości. Naród bez hi- 
storji, jak istota bez pamięci, me po
siada jasno skrystalizowanego wyo
brażenia swego ja.
Jednakże wysuwa autorka szereg 

poważnych zastrzeżeń. Zbyt często ob 
chodzimy rocznice klęsk i tragedyj na 
rodowych. Obchody są szablonowe, 
czcze, przeciążone oficjalną formalii- 
styką. Zresztą — jest icii za dużo, sku 
tkiem czego powszednieją i tracą siłę 
atrakcyjną. P. Moszczeńska czyni bat 
dzo słuszną uwagę, że należałoby sto
sować

bardzo staranny wybór faktów, któ 
ire należy rozpamiętywać na nowo w 
każdem pokoleniu. Obchody narodow e 
są bezcelowe, jeśli nie stanowią środ
ka wychowawczego, który kształtuje 
dusizę naTodu. lakierni bywają wtedy 
gdy są przyjmowane bezmyślnie, obo 
jętnie, jako jedna w ięcej okazja do 
parad, pochodów, widow isk i ilumina- 
cyj. By tego uniknąć trzebaby zerw ać 
z utartym szablonem i w każdym przy 
padiku formę obchodu przystosować do 
charakteru wydarzenia, które upamię 
taić pragniemy, oraz do doniosłości: ka 
żdego z nich i ich stosunku do chwili 
obecnej.

Przestroga.
„ABC" przestrzega przed przyjmo

waniem przez Polskę emigracji wło
ścian sowieckich, którzy masowo prze 
kradają się przez granicę.

Ku wschodniej granicy Polski zdą
ża fala uchodźców rosyjskich. Setki i 
tysiące „kułaków" wypędzonych ze 
swych gospodarstw ukazem o kolekty 
wizacji ziemi, pragnie schronić się na 
tery tor juan Polski.

Część prasy rządowej w sposób bar 
dzo gorący domaga się, aby Polska u- 
dzielita tym masom azylu i zajęła się 
ich losem.

WepóŁczujemy z losem wygnanych 
rolników, chętnie przyczynilibyśmy 
się do ulżenia ich ciężkiemu losowi, a 
le jednocześnie uważamy, że postępo
wanie władz polskich w tej sprawie 
powinno być nad wyraz ostrożne.

Pomijając już drażliwość polity
czną zagadmienia, nie można zapomi
nać, że masowe przekradanie się przez 
granicę w tych okolicznościach ot wie 
za szerokie możliwości dla elementów, 
które inną drogą do Polski dostać się 
nie mogą...
Słowem względy ludzkie należy po

zą* zyć z troską o interesy państwa. 
Słusznie twierdzi „A.B.C.", że zbyt sze 
roki gest mógłby nas drogo kosztować 
ale z drugiej strony ta fala zrozpaczo 
uego tłumu, przedzierająca się przez 
trgień karabinów G.P.U., musi znaleźć 
ujście, jeśli nie ma się zamienić w stra 
szli we nieznanew dziejach świata 
wielkie cmentarzysko. Polska musi 
być ottroźma, ale nie potrafi być nie
ludzka. Trzeba szukać wyjścia..

Rząd „środka" z Tardieu na czele.
We środę walka w parlamencie.

PARYŻ, 3-3-. Zgodnie z zapowie- 
Izią Tardieu, który obiecał, że w nie
dzielę zrana gabinet będzie gotowy, 
udało mu się istotnie utworzyć rząd 
w następującym składzie:

Tardieu — premjer i minister spr. 
wewn., Peret — min. sprawiedliwo- 
ścij Briand — minister spraw zagra
nicznych, Maginot — minister woj
ny, Dumesnil — minister marynarki 
wojennej, RolLin — minister mary
narki handlowej, Reynaud — mini
ster skarbu, Martin — minister bud
żetu, Pietri — minister kolonij, Mal- 
iarae — minister poczt -i telegrafu, 
Desire Ferry — minister zdrowia pu
blicznego, Fernand David — minister 
pracy, Pernot — mii -r robót pu
blicznych, Laureat Eynac — mini
ster rolnictwa, De Ribes — minister 
rent.

Na podsekretarzy stanu z bardziej 
znanych polityków powołani zostali 
między innymi: Poncet, Riccofli, O- 
berkirch. W 6kład drugiego gabinetu 
Tardieu wchodzi pięciu senatorów i 
29 posłów. Politycznie stanowią oni 
przedstawicieli następujących stron
nictw: lewicy demokratycznej, lewi
cy socjalnej i radykalnej, socjalnych 
republikanów, niezależnej lewicy, 
socjalnej i radykalnej, socjalnych 

Wspólne obrady w Katowicach 
dw§'h organizacyj pracowników umysłowych.

KATOWICE, 3-5. (PAT.) Dnia 9
marca o godz. 11 przed południem od
będzie się w lokalu związkowym P. 
Z. P. w Katowicach wspólna Konfe
rencja prezydjów Polskiej Konfede
racji pracowników umysłowych z sie 
dzibą w .Warszawie i 1’ederacji zwią- 
zk$w zawodwych pracowników umy
słowych z siedzibą w Sosnowcu.

Głównym przedmiotem obrad bę
dzie sprawa połączenia obu organiza
cyj, o którei referować będzie p. H 
Rygier z Warszawy. W związku z 
tem będzie również omawiana spra
wa ewentualnego zwołania w maju 
rb. ogólno - krajowego kongresu pra

PRECZ Z BOLSZEWIZMEM
ze świątyni nauki.

KRAKÓW, 3-3. Uniwersytet Jagiel
loński był ponownie widownią zajść 
między komunistami a młodzieżą na
rodową.

Komuniści zgrupowani w organiza
cji „Życie"' urządzili zebranie, na któ- 
rem „towarzysz" Horowicz miał wy
głosić referat pt. „Uniwersytet, stu
dent, proletarjat". Na zebranie to 
irzybyła grupa młodzieży .która nie

URpmatum Ghandiego, 
grożącego strajkiem i bojkotem.

LONÓYN, 5-3. „Daily Telegraph“ 
donosi z Delhi, iż Ghandi przesiał wi- 
ce-królowi lndyj w ubiegła 6obotę 
ultimatum, które w ciągu 8 dni żąda 
wykonania uchwal narodowego kon
gresu hinduskiego.

Jeżeli ultimatum będzie odrzucone, 
wówczas Ghandi ma zadecydować, 
jakie środki walki będą użyte, aby 
wymusić na wice-królu spełnienia 
żądań.

W rachubę wchodzą: strajk podat

Niebywałe burze we Francji.
Szereg miast pod wodą.

PARYŻ, 3.3. — Od 48 godiziin nad po 
łudniową Francja szaleją wielkie bu
rze, które wyrządiziły wielkie szkody. 
Niezwykle ulewne deszcze spowodo
wały zalanie szeregu miejscowości.

Miasto Beziere w przeważnej swej 
ozęści znajduje się pod wodą. Woda 
uszkodziła szereg domów. Wiele da
chów pozrywał szalejący wicher. Ko
munikacja uliczna ustała zupełnie. O 
koliczne fabryki i elektrownia musia 

republikanów, niezależnej lewicy, so
cjalnych radykałów, grupy Marina, 
demokratów ludowych.

Tardieu oświadczył, że nowy rząd 
stanie przed parlamentem w środę. 
Jutro przed południem odbędzie się 
pierwsze posiedzenie rządu, w środę 
zaś przed południem posiedzenie ra
dy ministrów, które w ostatecznej for 
mie ustali deklarację rządową. Bez
pośrednio po przedstawieniu się par
lamentowi premjer Tardieu wyjedzie 
.lo Londynu dla kontynuowania prac 
na konferencji rozbrojeń morskich. 
Minister robót publicznych Pernot o- 
bejmie przewodnictwo delegacji, ma
jącej załatwić sprawę zagłębia Saary

Prasa powitała naogół życzliwie 
nowy rząd. ..Le, Temps' pisze np. że 
chociaż Tardieu nie był w stanie po
wołać rządu zgody i jedności, to je
dnak uda.o mu się uniknąć stworze
nia gabinetu walki. Już obecność w 
rządzie Reynauda świadczy, iż rząd 
przystosuje 6ię w swej polityce fi
skalnej do potrzeb życia gospodar
•zego.

„Le Matin" przewiduje trudności w 
zetknięciu się rządu z opozycją. Wal
ka będzie bardziej zawzięta, niż kie
dykolwiek. Zamierzają wystąpić 
przedewszystkiem socjaliści, którzy 

cowników umysłowych do Warsza
wy.

Dalszym punktem obrad konferen- 
ji będą kwestj, dotyczące polityki 

socjalnej, mianowicie ubezpieczenia 
połeczne, unifikacja ustawodawstwa 

socjalnego, umowy zbiorowe itd., o 
rzem referować będzie p. Kościński 

Sosnowca.
Wreszcie referat w sprawach go

spodarczych i sprawozdanie z genew
skiej konferencji węglowej wygłosi 
p. Toller, sekretarz P. Z. P. w Kato
wicach, który rn. in. poruszy sprawę 
utworzenia Izb pracy i Naczelnej Iz 
by gospodarczej.

lopuściła do wygłoszenia odczytu i 
zmusiła prezydjum do rozwiązania 
zebrania.

Na zakończenie młodzież odśpie
wała „Rotę" i „Jeszcze Polska", na 
co komuniści ostentacyjnie zapalili 
papierosy. W odpowiedzi na tę pro
wokację młodzież rzuciła się na ko
munistów. Atak zakończył 6ię wyrzu- 
•eniem komunistów z sali.

kowy, bojkot urzędników angielskich 
lub opór ludności przeciwko rozpo
rządzeniom administracyjnym władz.

W Delhi utworzyła 6ię komisja, 
złożona z 29 przywódców partyj hin
duskich .która ma obradować nad roz 
szerzeniem autonomji politycznej i 
przyznanie Indjom statutu dominjal- 
nego. Obrady komisji rozszerzą się 
prawdopodobnie i będą ogłoszone ja
ko ogólno-liinduska konferencja par
tyjna.

ły przerwać pracę. Burza uszkodziła 
szereg mostów, uniemożliwiając komu 
nikację.

W pobliżu Carcassonne woda pod
myła tory kolejowe, wobec czego ko
munikacja kolejowa odbywa się z 
wielkiemi trudnościami. Komunikacja 
telefoniczna i telegraficzna w wielu 
miejscach przerwana. Od roku 1907 
nie notowano tak wielkich klęsk z po 
wodu burzy. 

wypowiedzieli walkę Briandowi, cho
ciaż jego osoba stawiana była dotąd 
poza rozgrywkami partyj nem i. Mi- 
mi to rząd potrafi 6obie zdobyć w nar 
lamencie wystarczającą większość.

Opozycja radykałów 
i socjalistów.

PARYŻ, 5-3. Prasa radykalna i so
cjalistyczna zaięły wobec rządu Tar- 
diego stanowisko zdecydowanie nie
przychylne.

Radykalna „Republiąue" wypo
wiada nowemu rządowi nieprzeje
dnaną wojnę. Taraiepmu udało sic 
wyzyskanie słabostek ludzkich, przy
ciągnąć niektórych radykalnych mi
nistrów i w ten sposób osłabić spo
istość stronnictwa radykalnego. Po 
zostali jednak będą tem silniej wal
czyć z rządem.

Blum ogłasza w socjalistycznym 
..Populaire" artykuł, w którym twier
dzi, iż rząd Tardieu jest najbardziej 
reakcyjnym rządem, który doszedł 
lo władzy w trzeciej republice, mi
mo to, że do rządu wchodzą Briand 
i Dumesnil.

PARYŻ, ~ '. W kołach parlamcn- 
tarny-ch obliczają, iż nowy rząd Tar
dieu otrzyma większość około 30 gło
sów'. W przemówieniu programowem 
w środę Tardieu ma oświadczyć, iż 
przyjmuje wnioski komisji finanso
wej izby, dotyczące redukcyj podat
kowych i wypłaty rent inwalidzkich 
w żądanej przez komisję wysokości.

W ten sposób Tardieu zlikwiduje, 
sprawy finansowe, które spowodowa
ły obalenie jego pierwszego gabinetu 
pized kilku dniami.

Nowy rząd a konferencja 
w Londynie.

LOND’1 N, 5-5. (PAT.) Wobec tego, 
że nowy gabinet francuski przeduta- 
wi się izbie deputowanych w środę, 
delegacji francuskiej można się spo
dziewać w Londynie w czwartek, a 
zatem wznowienie obrad konferencji 
rozbrojeniowej można oczekiwać na 
piątek.

Jeśli nowy gabinet Tardieu otrzy
ma votum zaufania, wtedy do Londy
nu przybędą premjer Tardieu oraz 
ministrowie Briand, Dumesnil, Pie-- 
tri i Kerguezec przewodniczący ko
misji morskiej Senatu.

Jak spodziewa się „Times", Tardieu 
będzie kontynuował politykę francu
ską, nie odbiegając od głównych wy
tycznych z okresu przed kryzysem 
..Times" sądzi, że. jeżeli wprowadzo
ne będą jakiekolwiek zmiany, to 
Tardieu jest właściwym człowiekiem 
który może zmiany iakie przeprowa
dzić.

PODZIĘKOWANIE.
JWPanu Doktorowi K. SU

CHODOLSKIEMU składam ser
deczne podziękowanie za szczę
śliwie przeprowadzoną ciężką 
operację i uratowanie życia żo
nie mej. 1174

Kaz* mierz Braziewicz.

Bachrach w roli oskarżyciela
W PROCESIE

PRZECIW WOJNICZOWI.
Na dzień 8 bm. wyznaczona została w 

sądzie okręgowym w Warszawie sen ca
cy jna rozprawa, w której b. aspirant po 
licji śledczej, Daniel Bąchirach, wystę
puje jako oskarżyciel przeciwko Rado
sławowi Wojniczowi, autorowi głośnych 
rewelacyj na łamach „Głosu Prawdy".

Wojnicz podał w jednym ze swoich a» 
lykułów, że b. aspirant Bachrach żarnie 
stzany jest w fałszerstwo banknotów i 
przytoczył list poselstwa polskiego w 
Wiedniu, ostrzegający władze przed Ba- 
chirachem. Na rozprawę wezwano w cha 
rakterze świadków dyr. Romera z M. S 
Z., szereg wyższych urzędników placó 
wek dyplom stycznych z Wiednia i Ber
lina oraz oficerów policji.
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OGRANICZENIE ZBROJEŃ MORSKICH
wobec stanowiska Francji i opozycji konserwatystów angielskich.

Francuskie przesilenie gabinetowe 
spowodowało przerwę w obradach 
konferencji flotowej, przerwo, w cza
sie której, po tak świetnych zapowie
dziach i wielomiesięcznych przygo
towaniach. okazywać sie poczęło, żc 
konferencji! jest na najlepszej dro
dze do zakończenia się fiaskiem. Mac 
Donald i delegat amerykański Stim- 
son uznali nawet za właściwo wystą
pić przeciw zbytniemu pesymizmowi 
prasy londyńskiej, ale to wystąpienie 
jest właśnie dowodem, iż położenie 
jest wcale krytyczne. Część prasy an
gielskiej mówi o możliwości dojścia 
do skutku umowy trzech, t. i. Anglji, 
Ameryki i Japonii; z Ameryki docho
dzą głosy twierdzące, że przyczyną 
trudności jest przedewszyst kiom An- 
glja, a wszelkie mnożą się głosy o 
tem, że konferencja rozejdzie sie na 
niczem.

Formalnie trudności wynikają ze 
stanowiska Francji, którą W. Bryła - 
nja chce zmusić do redukcji floty, 
aby nie potrzebować rozbudowywać 
swojej, a Włochy, aby móc się tein 
łatwiej z nią zrównać. Anglja zredu
kowała swoją flotę i chcialaiby ją ze 
względu na trudności budżetowe re
dukować nawet w dalszym ciągu, ale 
pragnęłaby przed swą opinją publicz
ną usprawiedliwić się tein, że flota 
francuska jest tak mała, że angielska, 
mimo redukcji, zachowa nad nią do
tychczasową przewagę. Francja ua 
to odpowiada, że nic ją nie obchodzą 
wewnętrzne kłopoty Anglji, które 
zmuszają ją do zmniejszenia swej 
floty, że Francja nie zbroi się prze
ciw' Anglii, która z francuskiego 
punktu widzenia może mieć flotę kil
kakrotnie większą od francuskiej, by
leby Francja mogła na morzu zabez
pieczyć swe połączenia i interesy wo
bec Niemiec i Włoch. To samo mniej 
więcej odpowiada Francja na argu
menty Ameryki, która chcąc utrzy
mać parytet swój z Anglją wołałaby, 
by flota angielska się nie rozbudowy
wała i nie zmuszała ją przez to do 
nowych wydatków. Słowem obydwa 
mocarstwa anglosaskie chcą oszczę
dzać, ale nie chcą pozwolić, by Fran
cja doprowadziła swą flotę do stanu 
firzedwojennego. Ponieważ trudno sie 
udzić, aby jakikolwiek rząd fran

cuski poczynił ze stanowiska zajęte
go przez pp. Tardieu i Brianda ja
kieś poważniejsze ustępstwa, przeto 
powstaje w ten sposób trudność, gro
żąca bardzo poważnie losom konfe
rencji.

Nie jest to jednak trudność jedy
na. Pominąwszy już pretensje amery
kańskie do Anglji, bardzo poważne 
niebezpieczeństwo zagraża flotowej 
polityce p. Mac Donalda od wewnątrz 
ze 6trony konserwatystów. W tych 
dniach odbyło się w historycznym 
hotelu City „Hotel Cannon Street“ 
wielkie zebranie świata finansowego 
i przemysłowego Anglji, na którem 
Churchill zainicjował kampanję 
przeciw polityce flotowej rządu. 
Oświadczył on, że cztery mocarstwa 
biorące udziial w konferencji, podały 
jasno i otwarcie swe żądania co do 
budowy flot potrzebnych dla ich bez
pieczeństwa, a jedynie tylko rząd an
gielski zajął stanowisko niejasne i 
niezdecydowane. ..Rząd — mówił 
Churchill — usprawiedliwia się nieu
stannie przed światem z tego, że ma
my flotę. Czujemy, że Anglja zmu
szona jest krok za krokiem do zasto- 
6owywania 6iły swej floty do potrzeb 
innych". Obecną politykę flotową * 8

Gabinet Chautemps*a był 81 gabne 
tem trzeciej republiki.

W czasie prezydentury Mac Maho- 
na zmieniło się 9 gabinetów, w czasie 
prezydentury Grevi — 12, Carnota — 
10, Feliksa Faura — 5, Loube‘go —
8, Faillerra — 9, Poncare‘go — 12, De 
chaneTa •— 1, Millerami'a — 5.

Prezydent Doumergc jiowolał gabi 
net Chautempsa jako 10 z rzędu, o- 
becnie zaś Tardieu tworzy 82-gi gabi
net trzeciej republiki, a 11-ty za cza
sów xxrezvd.eni.ury Dommersa.

Rekord zmiany gabinetów
WE FRANCJI.

rządu określi! Churchill jako krok 
wiodący do utraty panowania Anglji 
nad morzami i wyraził nadzieję, że 
naród angielski znajdzie swym zdro
wym rozsądkiem drogę do uratowa
nia potęgi morskiej Anglji. W rezo
lucji uchwalonej pod adresem parla
mentu zaprotestowano przeciw poli
tyce ograniczenia zbrojeń i wezwa
no do budowy nowych potrzebnych 
jednostek bojowych.

Mowa Churchilla przetłomaczona 
na język codzienny oznacza atak na 
tezy Mac Donalda i na tezy Ameryki 
zarazem. Ameryka chce ^graniczenia 
zbrojeń, by móc się utrzymać w pary
tecie z Anglją. Churchill zaś woła: 
budujemy flotę, jakiej nam potrzeba, 
a Ameryka niech nas dogania, jeśli 
potrafi. Grozi nam w najgorszym ra
zie parytet. Rzeczą jest jasną, że przy

W diniu otwarcia obrad komisji 
prawników, którzy zebrali się dnia 
25 lutego w Genewie celem uzgod
nienia artykułów 13 i 15 paktu Ligi 
Narodów' z paktem Briand — Kellog. 
zdarzył się bardzo charakterystyczny 
incydent, niepozbawiony pikanterji. 
a posiadający równocześnie pewne 
znaczenie dla stosunków polsko-gdań- 
skich, które wielokrotnie były mą
cone urojonemi pretensjami politycz- 
nemi senatorów w. m. Gdańska.

Ileż to razy p. Sahm celowo mieszał 
pojęcia „die freie Stadt" z zupełnie 
innym terminem „der freie Staat”, 
usiłując fonetyczne podobieństwo o- 
bu słów' „Stadt'* i „Staat" wykorzystać 
dla wywołania mniemania, że wolne 
miasto Gdańsk (die freie Stadt) ozna
cza również wolne państwo (der freie 
Staat). Ambicje tc skłoniły m. in. se
natorów w. miasta do podjęcia zabie
gów o przystąpienie Gdańska do pak
tu Kelloga, co zostało uskutecznione 
za pośrednictwem Polski.

Fakt ten odbił się echem bardzo 
charakterystycznem podczas rozpo
czętych ostatnio obrad prawniczych 
na temat uzgodnienia paktu Ligi z 
pakiem Kelloga. W pierwszym dniu 
obrad rozpatrywano tę kwestję z 
punktu widzenia ilości podpisów, zło

Odezwa Ks. Prymasa
w sprawie opieki nad wychodźcami.

Poza granicami Rzeczypospolitej 
ży je nieledwie siedem miljonów Po
laków1, czyli czwarta część narodu; 
odliczając tych, którzy w ościennych 
pąństwach, jako mniejszość narodo
wa, siedzą na starych sadybach sw ych 
praojców dorachujemy się pięciu ni- 
ijonów właściwych wychodźców, któ
rzy stale by tują poza rodzinnemi śro
dowiskami życia polskiego. A liczba 
tych naszych tułaczy życiowych idzie 
wzwyż. W dopiero co ubiegłym roku 
opuściło kraj blisko ćwierć miljona 
ludzi, nic licząc stutysięcznej rzeszy, 
która z każdą wiosną wyjeżdża na 
roboty rolne do Niemiec. Dalsze kro
cie wyrusza w przeciągu roku, aby 
się osiedlić w obcych krajach, zwła
szcza pozamorskich.

Opatrzność Boża policzyła niewąt
pliwie narodowi martyrologję, któ
ra. jego wychodżtwo przeżywało wte
dy, gdy nie było się komu ująć za 
tułaczami polskimi. Dzisiaj nakłada 
na nas obowiązek zatroszczenia się 
także o ich dolę. Słusznie spod zie
wają się oni tego po macierzy w 
sw-em opuszczeniu i niedostatku 
wśród obcych, często narażeni na 
wyzysk i poniewieranie, wynarada
wianie, a nawet uwikłanie w 6ieci 
bezbożnego radykalizmu i wywrotu 
rewolucyjnego.

Już wielki czas, aby-śmy sobie u- 
świadomili swoje powinności, wobec 
emigracji i ogrom pracy, który nas 
w tym względzie czeka.

Wśród organizacyj, które mają 
staranie o wychodźtwie, chlubnie

Gdańsk nie jest państwem.
Opinja prawnika włoskiego.

jęcie tezy Churchilla usuwa zarazem 
wszelkie trudności porozumienia z 
Francją, która chce swoich 800.000 
i on, a nie ma nic przeciw temu ,żeby 
Anglja odbudowała swoje przedwo
jenne dwa mil jony ton i doszła tą 
drogą do odbudowania porozumienia 
morskiego angieisko-francuskiego, 
które stworzył rząd konserwatywmy, 
a które porzucił p. Mac Donald, by 
szukać kompromisu z Ameryką.

Rozbicie się tedy konferencji lon
dyńskiej postawiłoby tedy rząd an
gielski przed bardzo poważnemi pro
blemami i nie należy się dziwić, że 
robi on wszystko, by do rozbicia tego 
nie dopuścić. Na lem też budują opty
miści nadzieje na pomyślny- koniec 
konferencji, lecz nie zmienia lo faktu, 
że w obecnej chwili widoki jej są 
dosyć słabe.

wyróżnia się „Opieka nad Rodaka
mi na obczyźnie" z główną siedzibą 
w Warszawie. Zakreśliła sobie ob
szerne zadanie, bo poza dziedziną 
duszpasterską, zleconą prymasowi 
Polski, pragnie ogarnąć całokształt 
zagadnienia emigracyjnego. Jej ce
chą i zaletą jest nawiązywanie do 
tego, co wychodźcę najsilniej wiąże 
z krajem i co wskutek tego najmoc
niej na niego działa, czyli do zwy
czajów ojczystych, do uczuć narodo
wych, do wyniesionych z rodzinnych 
stron zasad moralnych i wierzeń re
ligijnych.

W roku ubiegłym objąłem prote
ktorat nad „Opieką Polską" i odtąd 
ściśle z nią współpracuję, popierając 
jej zabiegi i ciesząc się jej rozwo
jem. Z prawdziwą radością powita
łem utworzenie wielkopolskiego od
działu „Opieki Polskiej" w Pozna
niu i powstanie gęstej sieci filij lo
kalnych na terenie mych archidje- 
cezyj. ,

Ruch ten powinien ogarnąć potęż
ną falą całą Polskę, wychowując spo
łeczeństwo do świadomości tej czę
ści narodu, której stosunki nie po
zwalają korzystać z błogosławieństw 
niezależnego bytu pod strzechą ro
dzinną. W tej myśli gorąco polecam 
cele „Opieki Polskiej* kapłanom i 
całemu społeczeństwu jako jeden z 
najważniejszych działów służby na
rodowej.

t August Kardynał Hlond. 
Prymas Polski.

żonych pod paktem paryskim. W wy
kazie, sporządzonym w sekretarjacie 
Ligi wymienionych było dziewięć 
państw, które pakt podpisały, a do 
Ligi nic należą. Wśród tych dziewię
ciu państw7 wymienione było również 
wolne miasto Gdańsk. Przewodniczą
cy Scialoja, omawiając tę kwestję. 
oświadczył:

— Tak, lecz jedno z nich nie jest 
całkowicie państwem, mianowicie w*, 
m. Gdańsk.

Po tern oświadczeniu w dyskusji, 
jaka toczyła się nad pakiem Kelloga. 
mówiono tylko o 8 państwach, a w 
sprawozdaniach Ligi oraz tych, jakie 
ukazały się w7 prasie, Gdańsk został 
wypuszczony jako „państwo".

Życzyćby sobie należało, aby7 opi
nja znakomitego włoskiego prawni
ka, posiadającego wielki autorytet 
wśród najwybitniejszych prawników7 
Ligi Narodów, dotarła nad ujście Wi
sły i wbiła się w pamięć niektórych 
kierowników wolnego miasta, którzy 
żarcikami na temat podbieństwa wy
razów ..die Siadł" i der Staat" pró
bują łudzić siebie i innych, że Gdańsk 
nie jest wolnem miastem, bedacem 
pod proiekcją l.igi Narodów. l'e<z su-

STOSUJĄC GRUBOZIARNISTA PASTĘ DO 
ZĘBÓW, doprowadzacie ją powoli, lecz sy
stematycznie do zupełnego zniszczenia. — 
Bądźcie przezorni i używajcie do czyszcze
nia zębów jedynie znaną drobnoziarnistą 
pastę do zębów ODOL. Posiada ona niezwy
kle przyjemny smak, czyści i utrzymuje 
zęby w dobrym stanie. 1172

W sprawie rejestracji
BEZROBOTNYCH PRACOWNIKÓW 

UMYSŁOWYCH.
W dniu 1 b. m. dyrektor departa

mentu ubezpieczeń Min. procy i opie
ki społecznej, inż. Drecki, przyjął de
legację centralnej organizacji związ
ków zawodowych pracowników umy
słowych, która interwenjowała w 
sprawie zmiany przepisów o rejestra 
cii bezrobotnych pracowników umy
słowych.

Najuciążliwszym dla bezrobotnych 
pracowników umysłowych przepisem 
jest obowiązek rejestrowania się dwa 
razy w tygodniu w P. U. P. P., gdyż 
w razie przekroczenia tego przepisu 
pracownik traci prawo do zasiłków 
z Zakładu ubezp. pracown. umysł. 
Obowiązek ten uciążliwy jest szcze
gólnie dlti bezrobotnych, zamieszka
łych w miejscowościach, gdzie niema 
urzędów pośrednictwa pracy. W ta
kich wypadkach bezrobotni ci muszą 
dwa razy w tygodniu wyjeżdżać do 
najbliższego P. U. P. P. ciem rejestra
cji. Projekt zmiany odnośnego prze
pisu złożono w Min. pracy i opieki 
.spoi, jeszcze w czerwcu r. ub.

Dyrektor Drecki oświadczył dele
gacji, że nowe przepisy w tej dziedzi
nie zostały już uzgodnione i ogłoszo
ne będą jeszcze w marcu r. b.

Ofenzywa Holandji
W KIERUNKU MORZA.

W roku ubiegłym zdołali Holen
drzy, po kilkunastoletnich pracach, 
zatokę morską Zuidersee odciąć ol
brzymią tamą od morza i zamienić na 
jezioro. Przed kilku dniami. odbyło 
się uroczyste rozpoczęcie prac odwod
nienia tego ieziora. Zabiegi te mają 
na celu w ydarcie morzu wielkiego 
kawałka ładu i przysporzenie Holan
dji żyznych terenów. Do końca roku 
będzie osuszonych 20.000 ha, co ma 
stanowić dopiero początek wielkiego 
dzieła, które ma obszar Zuidersee po
mniejszyć o 220.000 lia.

Obszar ten podzielony będzie ka
nałami na cztery części. Próbne wier
cenia ziemi wykazały, że zawiera ona 
80 proc, niezwykle tłustej gliny, 10 
proc, soli ziemnych, a 10 proc, piasku. 
W obec tego odwodnione obszary bę
dą stanowić niezwykle urodzajną 
glebę.

Bezpośrednio po odwodnieniu zie
mia pokryła jest grubą warstwą szla
mu, którego w ielka zawartość soli nie 
pozwala rozwinąć się życiu roślinne
mu. ale dotychczosowe doświadczenia 
wykazały, że osuszone dno morskie 
przemienia się w krótkim czasie w u- 
rodzajną rolę.

OttHwiw rwn kultury.
WILLA JEDNEGO Z RZYMSKICH 

CESARZY W GŁĘBI MORZA.
Prof. Majuri, zarządzający wyko

paliskami w okolicach Neapolu, przed 
stawił władzom relację o willi jedne
go z cesarzy rzymskich, odnalezionej 
na głębokości 4 m. w pobliżu miejsco
wości Baia. Przy dragowaniu pobrze- 
źa wydostano na powierzchnię części 
rur wodociągowych z napisem wy
tłoczonym w ołowiu: „Imp — Caes 
— Septimi Pert — Aug.“, oraz 
posąg Erosa bez rak i nóg. 1’rof. Ma- 
juri sadzi, że < liodzi tu o wspaniałą 
willę Septymjusza Sewera, wznoszą
cą się na pobrzeżu i pochłoniętą przez 
morze na skuiek obniżenia się pozio
mu brzegu . Prawdopodobnie rząd 
sfinansuje w najbliższym czasie po- 
szu kiwania archeologiczne na calem 
onht-zeżai Raiiy
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„SZALONE D N I”.
DAWNE ZWYCZAJE ZAPUSTNE LUDU POLSKIEGO.
,.A jakże cię nie żałować 
Mały mięsopuście.
śtyry śpyry w grochu były, 
A piąto w kapuście!"

Bywało u nas drzewiej inaczej, 
inaczej!

Ten tylko był bezrobotnym, kto nic 
chciai u ;;ować, biedę klepał tylko 
wałk< a o nędzy rzadko się słysza
ło. Chorowałeś bracie trochę inaczej 
jak dziś, ale ci kabza płótnem nie 
świeciła. Ot było lepiej, przez ca
łuski rok, a cóż dopiero w zapusty, w 
„ostatki”, w „szalone dni“.

Lud miał się dobrze, — to też gdy 
przyszedł czas „radości , nie skąpił 
sobie zabawy, tańców, dobrego jadła 
i „naparstka” napitku. Brykali mło
dzi. ale i starsi „puszczali” się na mu
zykę. bawiono się, ucztowano po 
domach i gospodach, ale bez noży i 
„majchrów*'. Czasem ta kapkę „kło
nica” [x>macala czyjeś kości; ale to 
zawsze bez te „dziewliy”, boć wiado
mo, że gdzie djabeł nic wskóra, to ba
bę pośle.

Szczególnie lud nasz „obserwował” 
zapusty, t. j. czas od ..tłustego czwart
ku” do „wstępnej środy”. Był wielki 
„kiep” ten gospodarz, co na ..szalone 
dni” nie uśmierci! wieprzaka, albo 
przynajmniej nie zaopatrzył 6ię w 
Kilka „metrów" kiełbasę. Gosposie 
„kręciły” pierogi z kapustą i serem, 
a bogatsze to ci nawet zdobywały się 
na „trzaskacze” (chrust). Nie obeszło 
się naturalnie i bez napitku. W „ostat
ki wolno było się nawet babie 
„urżnąć” i nawet „najgorszy” chłop, 
nie mógł babie czyli żonie za to nic 
„pedzieć”. To Jeż „babska” gdy je 
„jankor wzion” śpiewały:

A jakby mi mąz co mówił, 
ześ pijano, niewy&pano, 
ubłocono, obsarpa.no, — 
stałabym się z piekła, 
łeb bym mu usiokła, 
do matki uciekia.

A myślicie, że „dzieuchy" też po 
kątach, w skrytości przed starszymi 
nie zakrapiały się „hanodynią”? do! 
ho! „tykła” ta niejedna „krzynę” 
tych „kropelek" — krzywiła sie prze - 
tem, jak z piątku na sobotę sp!uwu'a 
szpetnie ale „goliła” boś to „szalone 
dni”. Nabrawszy „rezonu” po takiej 
„kapce”, stawała się śmielsza, a sta
nąwszy przed „najmilejszym”, co to 
nibv miała się ku niemu, śpiewała na 
zachętę, wyliczając, co dostanie, gdy 
.swaty* przyjdą na „przewodnią”:

Dałaby mi matka krówkę, 
ojciec bycka. brat jałówkę 
siostrzycka cielątko, 
Ponjezus dzieciątko. 
Szczęście by stę więdło, 
co rok toby jedno.

Gdy „najmilejszy” usłyszał na „za- 
puściu” taką obiecankę, to zepewne 
po Wielkiejnocy był „gotów”.

„Szalone dni” zaczynały się zwy
kle w „tłusty czwartek”. Rozpoczy
nały je zwykle babska t. zw. .com
brem . U nas w Zagłębiu słynął z 
„combra” szczególnie Siewierz. Już 
od samego rana rynek zapełniał się 
babami. Tu rozpoczynały one space
ry i tańce, poezem następował poczę
stunek, a wreszcie chwytanie prze
chodniów. kręcenie nimi jak „mon- 
tewką” od barszczu lub „warząchwią” 
od jadła, a czasem nawet jak „szkro- 
bachą”. Ta zabawa zwała się „com
brem", a towarzyszyły jej grzmoty 
śmiechu, huragany radości i salwy 
oklasków. Nieszczęsny był ten z oj
ców miasta, co się dostał w ręce bab
skie. Tak go „wycombrzyłv“ że le
dwo „zipał” i pewno do „popielca” 
kości go bolały, a wszystko „leciało” 
przez niego, jak przez dziurawy prze
tak. Zaznaczyć trzeba, że zabawa ni
gdy nie przekraczała granic przy
zwoitości. i że „pleban” nigdy nie 
miał powodu do gromienia w środę 
popielcową.

„Comber babski” sięga czasów 
średniowiecznych. Ponoć jakiś tam 
burmistrz w pewnem mieście, strasz
nie dokuczał mieszczanom, a szcze
gólni® straganiarkom i przekupkom. 
Baby tak go nienawidziły i zemściły, 
że gdy nagle zmarł w tłusty czwartek, 
to opuściły swoje stragany i zaczęły 
po calem mieście tańczyć z radości.

Trzeba też bvlo widzieć „rozc«m- 
brzone” babska w Żarkach- fio w zwy

kły dzień siedziały za straganami na 
starym rynku i podle kościoła. W po
niedziałek i wtorek przed popielcem 
świętowały i bawiły się na rynku. 
Na straganach przystrojonych w 
„wiechetki” widniała kiełbasa i roz
maite „specjały”. Na środku rynku 
stół z „napitkiem”, a obok „grajki”. 
Rozochocone matrony takie stawały 
sie ostre W języku, że każdemu 
„chłopu” przypięty. „łatkę”. A już 
zamówione „grajki” były tematem 
ich ataków. Stanie ci taka przysadzi
sta baba przed skrzypkiem i śpiewa: 

Zagraj-ze mii skrzyrpecku, 
dam ja tobie stron, 
ale jesce u barona 
pod ogonem sam (są).

Ledwo jedna skończyła, już druga 
się „rozdziera”:

zagrajze ma śnionego, 
dom trzaskaca spalonego

Po wsiach Zagłębia główną zaba
wą parobczaków w poniedziałek i 
wtorek przed popielcem, było „ciąg
nienie kloca”. Kloc uwiązany na łań
cuchu, ciągniono od domu do domu. 
Po drodze chwytano .dziewoje” i 
zmuszano do ciągnięcia. Schwytane 
musiały się wykupywać, kiełbasą, 
jajami, serem itp. Zakończeniem 
zabawy były tańce w gospodzie, na 
których rej wodzili chłopcy, doku
czając w rozmaity sposób dziewczę
tom. Jak się trafiło, że na zabawie 
wybuchła zazdrość o chłopca, to taki, 
stawał przed zazdrośnicą i przy mu
zyce śpiewał:

Mam dwie panny w Milowicach, 
i dwie dziwki w Ciągowicach, 
w Grodźcu u synkarza, 
córka mnie poważa; 
ławnik ze Sławkowa 
do siostry namawia.

Gdy „zazdrośnica” usłyszała śpiew
kę to „rychtyk rozpukła” 6ię ze zło
ści, choć tego nie mogła okazywać,

RESTAURACJA-DANCING „LOCARNO”
SOSNOWIEC, ULICA SADOWA 3. — — — TEL. 4-10.

Urządza dnia 4 b. m. t. j. DZISIAJ na zakończenie karnawału

WIELKĄ ZABAWĘ
TRADYCYJNY SLEDZ
Humor. — Tańce. — Serpentlny. — Doborowa muzyka. — Występy 
------------- nowotaangaiowanego zespołu artystycznego. ------------- 

Z poważaniem ZARZĄD.

KRONIKA ZAGŁĘBIA.
I

Wtorek,

KALENDARZYK.
D ■ i i Kazimierza W. 
Jutro Popielec 
Wschód słońca 6 m. 17. 
Zachód . 17 m. 18.

Kinoteatry w Zagłębiu
wyświetlają dziś:

Kino ..Zagłębie” — „Maski Erwina 
Reinera".

Kino „Wawel” — „Djabelski re
porter”.

Kino „Sfinks” — „Bezbronne dzie
wczę”.

Kino „Uciecha” — „Zdrada stanu”.
Kino „Kometa” — „Szlakiem hań- 

by“.
Kino „Czary” — „Okręt potępio

nych”. 

X Z OKAZJI IMIENIN kierownika I ko
mis ar ja tu P. P. w Sosnowcu kom. Kazi
mierza Hcnszla, podwładni solenizanta 
złożyli 150 zl. na budowę statku zagłę
bia węgłowego. Pieniądze te złożono w 
biurze Ligi perskiej i rzecznej.

i

bo w „szalone”, wolno wszystko.
Najwięcej hałasu w „ostatki” było 

w okolicach Bzowa, Grobowej. Karli
na i Niegowonic. Pod koniec XVII i 
na początku XVIII wieku siedząca tu 
szlachta zagrodowa tak hucznie ob
chodziła ..szalone dni”, że po całej 
okolicy wszystko się „trzęsło”. Zakoń
czeniem „ostatków” u „parcianej" 
szlachty był „pogrzeb grajka”. Ja
kiegoś grajka „gotowego” sadowiono 
na kary (taczki), kazano mu grać 
rozmaite obertasy i w trakcie tego, 
wywożono w pole, gdzie go wywra
cano, rzucając w niego równocześnie 
garnkiem z popiołem i przywiązując 
do szyjki skrzypiec sznurek, który na 
drugim końcu był przywiązany do 
ogona kota. Po tej ceremonji wraca
no do domu, gdzie dziewczęta przed 
samą północą żegnały zapust żałośli- 
wym śpiewem:

Ostatku, Zapuście!
Ja cię nie opuszczę. 
Jedna szynka w grochu, 
A druga w kapuście.

Na zakończenie, gospodarz wnosił 
śledzia uwiązanego na kiju i worek 
z popiołem, zaś gospodyni postny 
żur.

Znany był również zwyczaj cho
dzenia z „zapustem”. Dwóch parob
ków przebranych cudacznie, oprowa
dzało po domach „zapust", t. j. prze
branego w starego dziada parobka. 
Po zjawieniu się u kogoś w domu wy
głaszali lub śpiewali, że prowadzą 
„Zapusta” z dziwnego kraju, gdzie 
psy ogonami szczekają, ludzie łokcia
mi gadają, a jedzą uszami, gdzie 
deszcz z ziemi do nieba spada i t. d.

Było jeszcze moc innych zwycza
jów, lecz wszystkie przepadły, poszły 
w zapomnienie. Na ich miejsce przy
szły wykoślawione, anemiczne „śle- 
dziówki” niemieckie i zagraniczne 
pijackie awantury.

Marjan Kantor-Mirski.

Teatr Polski w Katowicach 
REPERTUAR

Wtorek, dnia 4 marca — „Wesele na Gór 
uym Śląsku" o godz. 19.30.

Środa 5 bm. — „Luiza" — godz. 19.30.
Czwartek 6 bm. — „Zemsta Nietoperzu" 

(premjera) — godz. 19.50.
Piątek 7 bm. — „Wesele na G. Śląsku"— 

godz. 19.30.

X RADOSNA NOWINA DLA B. AULI- 
KANTÓW SĄDOWYCH. Minister spra
wiedliwości w porozumieniu z ministrem 
skarbu polecił wypłacić aplikantom są
dowym niewłaściwie pobieraną opłatę 
emerytalną za lata od 1924 do połowy 
1928 r. włącznie. Jeżeli weźmiemy pod 
uwagę, że oplata za ten czas wyniosła 
około 700 zl. od jednego aplikanta, to ja- 
snem będzie, że pp. b. aplikanci mają 
słuszne powody do zadowolenia.
X OKRĘŻNE BILETY TURYSTYCZNE 
W roku ubiegłym wprowadzono w cza
sie P. W. K. 16-dniowe bilety okrężne 
Bilety te w znacznym stopniu przyczyni 
ły się do wzmożenia się ruchu turysty
cznego. Ogółem sprzedano 21.915 sztuk. 
Ministerstwo robót publicznych zaprepo 
nowalo obecnie pozostawienie tych bi
letów także na okres letni 1950 roku dila 
wzmożenia ruchu turystycznego w Pol
sce. Ministerstwo komunikacji odniosło 
sic życzliwie do Loko projektu-

O rozbudowę
SZKOŁY GÓRNICZO - HUTNICZEJ.
W dniu wczorajszym przybyła do szko 

ły górniczo - hutniczej w Dąbrowie spe 
cjaJjia komisja w osobach: naczelnika 
wydziału szkolnictwa zawodowego Mi
nisterstwa oświaty inż. Henzla, kuratora 
okręgu krakowskiego dr. T. Kopczyń
skiego oraz wizytatora tegoż kuratorjuw 
dr. II. Afanasowicza.

Komisja ta odbyła konferencję przy 
udziale dyrekcji szkoły, przedstawicieli 
przemysłu, rady opiekuńczej szkoły o- 
raz dyrektorów 6zkól górniczych z Tai 
nowsk ich Gór i Wieliczki.

Tema ein obrad konferencji było spra 
wa omówienia programu szkolnego, a 
przedewszystkiem wydziału górniczego 
i sprawa dalszej rozbudowy szkoły gór
niczo - hutniczej.

X ULGI PASZPORTOWE DLA NAU- 
CZYCIELI. Nowe przepisy w sprawie 
ulgowych paszportów dla nauczycieli, 
udających eię w czasie wakacyj zagra
nicę w calach naukowych, turystycz
nych itp., przewidują wydawanie pasz
portów bez zaświadczeń kuratorjów.
X EGZAMIN PRAKTYCZNY dla nau
czycieli szkół powsz. przed państwową 
komisją egzaminacyjną rozpocznie się w 
poniedziałek 10 bm. o gotlz. 8 rano czę
ścią piśmienną w budynku seminarjum 
nauczycielskiego męskiego na Wawelu
X SPRZEDAŻ DRUKÓW SĄDOWYCH 
PRZEZ INWALIDÓW. Jak się dowńadu- 
jemy, Związek inwalidów wojennych R 
P. przedłożył p. ministrowi sprawiedli
wości memorjal, w którym prosi o po
wierzenie inwalidom wojennym sprzeda 
ży znaczków sądowych i druków w gma 
chach sądów. W sprawie tej oczekiwana 
jest w dniach najbliższych decyzja p 
ministra. Inwalidzi posiadają już mono
pol na sprzedaż druków, formularzy 
znaczków stemplowych itd. w szeregu u 
rzędów i instytucyj państwowych.
X NOWOPOWSTAJĄCE TOW. MIŁO- 
ŚNIKÓW OGRODNICTWA z działalno
ścią na powiat Będziński z siedzibą w So 
snowcu w porozumieniu ze Związkiem 
Tow. Ogrodów działkowych Rzeczypo
spolitej Pol:k ej w Poznaniu urządza w 
piątek 7 Lin. o godz. 6 propagandowy 
wieczór z przezroczami dla idei tworze
nia ogrodów działkowych w powiecie 
Będzińskim na które zaproszeni zostali 
przedstawiciele starostwa, miast, wresz
cie zawodowych i społecznych w celu 
pchnięcia tej tak ważnej sprawy na wla 
ściwą drogę ku szybkiej realizacji. Ze
branie to odbędzie się w Będzinie w sali 
Chra. Tow. dobroczynności na górze zam 
kowej. Komunikując o powyższem tym 
czasowy zarząd Towarzystwa zaprasz, 
zwolenników tej idei i miłośników ogro
dnictwa z pośród tutejszego spoleczcń 
stwa do wzięcia licznego udziału.
X PAN WOŁODYJOWSKI. Sekcja sc- 
niezrna Towarzystwa „Rozwój" w Sosno* 
en, koło w Pogoni, odegrała w uib. nie- 
dsrelę w teatrze miejskim w Sosnowcu 
historyczną sztukę kontuszową p. t 
„Pan Wołodyjowski". Wykonanie sztu
ki w porównaniu z dotychczas wystawia 
nemi sztukami na scenie teatru miejskie 
go, przez zespoły amatorskie, wypadlo 
najlepiej. Nic też dziwnego, że publi
czność nie szczędziła oklasków.

P. Fularski w roli Zagłoby, byl świe 
tny. P. Grzywski w roli tytułowej wy 
kaizal duże walory artystyczne, dająt 
dowód, że przy starannej reżyserji li
mie zagrać nieźle rolę poważną i dość 
trudną. Przemiłą w roili „Hajduczka” by 
ła p. Gawęcka. Oklaskiwana też była 
rzęsiście. Na wyróżnienie zasługuje p 
Micrziwa w roli Ketllinga. Reszta osób, 
jak pp.: Szpalkówma, Ciszewska, Wój
cik, Skrzek i Sikorski dostrajali się do 
całości zupełnie dobrze.

Dobór koskjuanów i dekoracyj b. pię
kny.

Przykry zawód uczynił artystom arna 
tonskim 6u£ler, który powtarzał zbyt głc 
śno i za szybko, jedno i to sarno zdanie 
po kilka razy. Jemu też zawdzięczając 
koniec sztuki pozostał za kulisami.
X Z DOMU LUDOWEGO W SOSNOM 
CU. Zarząd domu ludowego w Sosnow
cu urządza w dniu 4 bm. tj. dziś w lo
kalu D. L. Jasna 26 na zakończenie kar 
nawału dla członków i wprowadzonych

wieczorek taneczny pt. „Śledziiów- 
Poczatek o godz. 6 wieczorem.

obsarpa.no
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Mleczna i w każdej kuchni
Margaryna 1 rzecz jedyna

Program radjowy
na wtorek 4 marca 1950 r. 

KATOWICE.
U.58— Sygnał czasu z Obserwatorium Astro 

nomicznego w Warszawie oraz bejnal 
z wieży Marjackiej w Krakowie.

12.05 — „Kazńuki" — transmisja z dorocznego 
jarmarku w dniu św. Kazimierza z pla
cu Łukiskiego w Wilnie.

16.00 — Komunikaty Polskiego Związku Zrze 
szeń Gospodarczych Woj Śl. oraz ko
munikat Teatru Polskiego

16.20 —Koncert z płyt gramofonowych.
17.15 — W. Wlosik: „Ogrodnik śląski".
17.45 —Muzyka operowa z Warszawy.
18.45 — Rozmaitości, zapowiedź programu na 

dzień następny, komunikat Teatru Pol
skiego oraz przegląd widowisk

1905 — Komunikaty harcerskie.
19.10 — Intermezzo muzyczne.
19.25 — Felljeton kinematograficzny. Kilka 

słów o sztuce kinowej wypowie inż. 
Stanisław Nitsch.

19.50 — Opera Weinbergera p. t. „Szwanda — 
Dudziarz" z Poznania. Po operze ko
munikat meteorologiczny i P. A T. z 
Warszawy oraz zapowiedź programu na 
dzień następny w języku francuskim.

X DZIŚ SEKCJA TECHNICZNA. Dziś 
we wtorek o godz. 19 w sali Magistratu 
sosnowieckiego odbędzie się posiedzenie 
sekcji technicznej Komitetu obchodu i- 
mienin marsz. Piłsudskiego.
X ŚLEDZIÓWKA. Dziś we wtorek w 
klubie młodzieży im. marsz. Piłsudskie
go w Sosnowcu uJ. Warszawska 22 wzo
rem lat ubiegłych odbędzie się trady
cyjna „Śledziówka ‘, na którą zarząd za
prasza wszystkich czloków i sympaty
ków. Początek o godz. 7 wiecz.
X ECHA BURZLIWEGO INCYDENTU 
P. Ludwik Horzelski prosi nas o zazna
czenie w związku z notatką z dn. 1 hm. 
pt „Burzliwy incydent", że zajście to 
miało miejsce nie na posiedzeniu Komi
tetu lecz na prywat nem zebraniu, na 
którem miano uzupełnić książki kasowe 
komitetu właścicieli gruntów w Czela
dzi. Na zebranie to nie przybył delegat 
starostwa, jak to w notatce zaznaczono, 
przybył natomiast m. in. p. Nobis. Do 
zajścia doszło o książki, których p. Ho
rzelski nie cheiiał wydać pp. NobŁsowi, 
Machniewskiemu, Sindakowi, Gawrono
wi i Nieszporkowi. Nie wchodząc w isto 
tę sporu, którego wyświetleniem zajmu 
je się starostwo, powyższe wyjaśnienie 
zamieszczamy na prośbę p. Horzelskie- 
go-
X NA ŚMIERĆ SIĘ URACZYŁ. Zamie
szkały przy ul. Heronimskiej 20 w Dą
browie, bezrobotny Andrzej Szymanek, 
łat 42, udał 6ię w ubiegłą niedzielę do 
swego znajomego Jana Króla przy ul. 
Legjonów, gdzie po wypiciu większej 
ilości wódki nagle zmarl. Przybyły le
karz stwierdził zgon, spowodowany wy
piciem nadmiernej ilośoi alkoholu. Zwło
ki przewieziono do kostnicy szpitalnej.
X WYBRYKI AWANTURNIKA. Jan 
Pięta, mieszkaniec powiatu Brzeskiego, 
zatrudniony obecnie przy badaniu ce
mentowni w Wojkowicach Komornych 
upiwszy 6ię w ub. sobotę wieczorem, za 
czepiał spokojnych mieszkańców wsi. 
Między innemi zaczepił Zuzannę Meglich 
i pchnął ją nożem. Wojowniczego awan
turnika aresztowała policja i przekazała 
go sędziemu śledczemu. Rana zadana bez 
brotnoiej kobiecie okazała się naszozęście 
nieszkodliwą.
X KRADZIEŻE. Z warsztatu szewekie- 
go Lejby Witeisona w Sosnowcu (Współ 
na 10) skradziono kilkanaście par obu
wia oraz 6kóry różnych gatunków. Po
szkodowany oblicza swe straty na 2000 
zl. Z mieszkania Jana Jędrzejika w Bę
dzinie (Poprzeczna 19) skradziono hieli- 
anę i garderobę, wartości 743 zl. Wykry
ciem sprawców obu tych kradzieży za
jęła się policja.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
P. E. Chętkowski. Rzecz może być b. 

ciekawa. Proszę przygotować artykuł i 
’'rwo7'.Tm’-'ĆJ «-ie *z redaktorem K. Z.

Zjazd drobnych kupców i rzemieślników Zagł. Dąbr.
W ub. niedzielę odbył się w So

snowcu w 6ali Związku kolejarzy 
zjazd kupców detalistów i rzemieśl
ników Zagłębia Dąbrowskiego, zor
ganizowanych w związkach chrze- 
ścjańskich i żydowskich.

Zjazd zagaił prezes Związku drob
nych kupców cnrześcjan w Sosnow
cu p. Dziurowicz, poczem do stołu 
prezydjalnego zapsoszono pp: przed
stawiciela starostwa . Lechowskiego, 
prezesa Izby rzemieślniczej w Kiel
cach Smugę, prezesa Stowarzyszenia 
rzemieślników w Sosnowcu inż. Ka- 
leńskiego, przedstawiciela Centrali 
rzemieślniczej (żydowskiej) w War
szawie i Związku kupców samodziel
nych (żydowskich) Zagłębia Dąbrow
skiego. Na przewodniczącego zjazdu 
wybrano p. Władysława Witkowskie
go, b. prezesa Związku drobnych 
kupców chrześcjan w Sosnowcu. Se- 
kreatrzował. p. Janczykowski.

Celem zjazdu było omówienie 
spraw podatkowych, wykazanie o- 
gromnych ciężarów gnębiących z te
go tytułu kupiectwo i rzemiosła w 
szczególności na terenie Zagłębia Dą
browskiego, specjalnie odczuwające
go kryzys gospodarczy.

Pierwszy przemawia! p. Wł. Wit
kowski, który ‘wygłosił dłuższy, b. 
dobrze opracowany referat, krytyku
jąc obecny wysoki wymiar podatku

REZOLUCJA
Zebrani na zjeździe w dniu 2 mar

ca 1930 roku w liczbie około 600 osób, 
drobni kupcy i rzemieślnicy całego 
Zagłębia Dąbrowskiego i sąsiednich 
okolic jednomyślnie stwierdzają:

że handel drobny i rzemiosło prze
żywają bardzo ciężki kryzys, o czem 
świadczy zwiększająca się z dnia na 
dzień niewypłacalność oraz redukcja 
i likwidacja warsztatów pracy;

że miejscowe organy skarbowe al
bo nie zdają sobie sprawy z sytua
cji, albo przez zbyt przesadną gorli
wość w wykonywaniu suchej litery 
prawa zbytnio rygorystycznie traktu
ją płatników i niezgodnie z rzeczy
wistym stanem rzeczy wymierzają 
podatki, czego Hawet władze central
ne i U6tawy nie wymagają, a urzędy 
skarbowe na terenie Zagłębia Dą
browskiego przez stosowanie zbyt
niej gorliwości przyśpieszają kata
strofę, już i tak zrujnowanych płat
ników ;

o omwoisiiie lamii gocztowej.
Zgodnie z uchwałą komisji komu

nikacyjnej oraz sekcyj: przemysło
wej, handlowej i górniczej wystoso
wała Izba przem.-nandl. w Sosnow
cu obszerny memorjał do Minister
stwa poczt i telegrafów, w którym 
wskazała na konieczność poczynienia 
szeregu inwestycyj w dziale poczt, 
telegrafów i telefonów.

W szczególności wysunęła Izba po
stulat jakna jrychlejszego przystą
pienia do budowy gmachów na po
mieszczenie urzędów pocztowych w 
Sosnowcu i Dąbrowie Górniczej, po
większenia 6ieci telefonicznej na ob
szarze województwa Kieleckiego oraz 
zaprowadzenia jeszcze jednej linji 
telefonicznej z Warszawą i Katowi
cami.

Ponadto wskazała Izba na koniecz
ność wprowadzenia bezpośredniej ko
munikacji telefonicznej Zagłębia Dą
browskiego z Kielcami oraz Kielc z 
Poznaniem, wreszcie usprawnienia li
nji telefonicznej Częstochowa — Kra
ków.

Odnośnie do komunikacji telefoni
cznej w obrocie miedzvnarodowvm 

obrotowego i dochodowego. Referat 
swój ilustrwał p. WT. Witkowski ja- 
skrawemi, z życia wziętemi przykła
dami. W dalszym cią?u przemawiali: 
radca Oliner, poddając krytyce spo
sób wymierzania podatku komunal
nego i obrotowego; rzeczowe prze
mówienie wygłosił dr. J. Rotsztajn, 
przedstawiciel rzemieślników żydow
skich; o ulgach podatkowych mówił 
p. Machura.

Po dłuższej dyskusji, w której za
bierali głos pp.: inż. Kaleński, prez. 
Smuga, Goldsztajn, Choiński, uchwa
lono rezolucję, którą podajemy niżej 
w całości.

W czasie obrad nastąpi: niemiły 
incydent wywołany nietaktownym 
postępkiem przedstawiciela Centrali 
rzemieślniczej w Warszawie, oddz. 
w Sosnowcu. Chaim Gancwajg, któ
ry rozpoczął przemówienie po ży
dowsku. Przewodniczący nie pozwo
lił przemawiać po żydowsku, wobec 
czego obrażony delegat żydowsk* 
wraz z solidaryzującym się z nim d . 
Rot6ztajnem oraz kilku młodych sj. - 
nistów opuściło zebranie. Poważni 
reprezentanci kupiectwa żydowskie
go i rzemieślników żydowskich pozo
stali w znacznej większości na sali, 
biorąc do końca udział w obradach.

Tekst uchwalonej rezolucji brzmi 
następująco: 

że drobni kupcy i rzemieślnicy na 
erenie Zagłębia Dąbrowskiego, jako 

dzielnicy przemysłowej, przeżywają 
obecnie ciężki kryzys, ponieważ ro- 
i>otnik pozbawiony możności zarob
kowania przez redukcję w fabrykach 
i kopalniach, nie jest już tym odbior
cą, to jest konsumentem, jakim wi
nien być, a jeszcze trzeba nadmienić 
to, że robotnik jako konsument jest 
zadłużony u drobnych kupców za ar
tykuły spożywcze już na kilka mie
sięcy naprzód, więc przy obecnym 
stanie bezrobocia niema widoków, 
by kupcy i rzemieślnicy mogli swoje 
sumy za wydane na kredyt artykuły 
spożywcze odebrać, a przez to zaso
by kapitału kupiectwa i rzemiosła 
zostały wyczerpane;

że opcz podatków państwowych je
szcze gnębią drobne kupiectwo i rze
miosło podatki komunalne, których 
śruba jest tak przykręcona, a wyścig 
w nakładaniu przez samorządy naj-

wysunęła Izba postulat zaprowadze
nia bezpośredniej relacji telefonicz
nej Sosnowca z Paryżem.

O ile chodzi o komunikację tele
graficzną, domagała się Izba zainsta
lowania we wszystkich urzędach po
cztowo - telegraficznych Zagłębia Dą
browskiego aparatów, odhaczających 
depesze literami, z uwagi na bardzo 
ożywioną korespondencję telegraficz
ną Zagłębia Dąbrowskiego z zagra
nicą. Obecnie bowiem zdarza się nie
jednokrotnie, że — z uwagi na po
sługiwanie się przez urzędy aparata
mi telegraficznemi systemu Morse‘go 
— depesze otrzymywane z zagrani
cy przychodzą w formie zniekształ
conej, a to wskutek niedostatecznej 
znajomości języków obcych przez 
personel pocztowy, odbierający de
pesze.

Ponadto Izba -wystąpiła z memorją
łem do dyrckcyj pocztowych w Kra
kowie i w Radomiu w sprawie niedo
magali lokalnych w komunikacji 
pocztowej, telegraficznej i telefonicz
nej na obszarze województwa Kie
leckiego.'

różnorodniejszych ciężarów prze
szedł już wszystkie możliwe sposoby, 
a rezultat jest taki, że samorządy 
przyczyniły się do szybszego zrójno- 
wania kupiectwa i rzemiosła, a same 
stanęły nad przepaścią.

Rozgoryczeni do najwyższego stop
nia takim stanem rzeczy, grożącym 
ruiną gospodarstwa społecznego, w 
obronie przed kompletną zagładą 
swoim warsztatów pracy, zebrani na 
zjeździe uważają za konieczne zwró
cenie uwagi odpowiednich czynni
ków na uieodzowność zastosowania 
natychmiastowych środków zarad
czych i w tym celu całkowicie popie
rając postulaty wygłoszone na ogól
nopolskich “zjazdach w Warszawie: 
kupiectwa w dniu 2 grudnia 1928 r. 
i rzemieślniczym w dniu 24 lipca 1929 
roku

uchwalają:
wezwać Sejm i Rząd Rzeczypospolitej dc 

przyspieszenia załatwienia noweli do usta
wy o państwowym podatku przemysłowym;

domagać się zniżenia od 1 kwietnia 1930 
roku stawki podatku obrotowego do 1 proc, 
dla całego handlu detalicznego i rzemiosła, 
pół procent dla handlu spożywczego i arty
kułami pierwszej potrzeby i dla rzemiosła 
wytwarzającego artykuły spożywcze i pier
wszej potrzeby, własnego wyrobu;

zasadniczo zebrani na zjezdzie sa prze
ciwni podatkowi przemysłowemu jako nie
racjonalnemu i rujnującemu kupiectwo j 
rzemiosło i domagają się skasowania tako
wego;

domagać się zniesienia 10 proc, dodatku 
nadzwycza j nego;

żądać rozłożenia na raty zaległości podat
kowych z roku 1929 z równoczesnem zmniej
szeniem odsetek do 1 proc, na miesiąc.

domagać się przesunięcia terminu płatno 
ści zaliczek na podatek przemysłowy od o 
brotu za rok 1930: I-ej zaliczki na 1 wrze
śnia, Ii-ej na 1 października i III-ej na 1 li
stopada rb.;

spowodować, by odwołania od wymiaru 
podatku obrotowego za rok 1929 były roz
patrzone w terminie ustawowym, tj. w cią
gu 6 miesięcy;

żądać zwolnienia od obowiązku zapłacenia 
podatku przemysłowego od obrotu wykupu
jących świadectwa przemysłowe VIII kute- 
eorji niewyrabiających z własnych wyro- 
ów i niezatrudniających więcej niż dwóch 

członków rodziny, względnie dwóch pomoc
ników najemnych, tj. odpowiednie znoweli
zowanie art. 8 p. 5 ustawy o podatku prze-. 
myślowym;

domagać się uchylenia przepisu ustępu 
drugiego artykułu 3 noweli, dotyczącej sprz8 
dąży przerobionych towarów;

wezwać Ministerstwo skarbu do natych
miastowego złagodzenia procedury egzeku
cyjnej oraz zastosowania najdalej idących 
doraźnych ulg;

wezwać Ministerstwo skarbu do poucze
nia podwładnych organów o konieczności 
bardziej wyrozumiałego traktowania płat
ników ;

aby skalę -podatku dochodowego dla drob
nych przedsiębiorstw rozpocząć od sumy zl 
2.500, a nie od sumy zł. 1.500, jak to dotych
czas miało miejsce;

żądać rozłożenia połowy podatku docho
dowego wpłaconego przy składaniu zeznań 
o dochodzie na dwie raty, z. których I-a by
łaby płat.na do 1 maja, zaś Il-ga do dnia 1 
grudnia rb.:

wezwać odpowiednie władze centralne, by 
zwróciły baczniejszą uwagę na samorządy 
iniast Zagłębia Dąbrowskiego i starały się 
zahamować wyścig w wyszukiwaniu najroz
maitszych sposobów w naznaczaniu podat
ków, a co najważniejsze, by władze nadzór- 
cze starały się w budżetach samorządów 
wprowadzić jaknaidalej idące oszczędności;

zebrani na zjeździe kupcy i rzemieślnicy 
Zagłębia Dąbrowskiego stwierdzają, że 'La- 
głębie Dąbrowskie jako dzielnica przemy
słowa, skupiająca tylko rzesze robotnicza 
które obecnie skutkiem kryzysu są pozba
wione pracy, a przez te kupiectwo i rzemio
sło, jak już było wyżej powiedziane, znaj
duje się w szczególnie ciężkiej sytuacji ma- 
terjalnej i w .obawie kompletnej zagłady na
szych warsztatów pracy, a przez to pozba
wienie nas środków do życia, dlatego też ze
brani na zjeździe uchwalają domagać się 
dla Zagłębia Dąbrowskiego wyjątkowych 
ulg przez wydanie zarządzenia umożliwia
jącego Izbom i Urzędom skarbowym umo
rzenia wszelkich zaległości skarbowych 
drobnym przedsiębiorcom do roku podatko
wego 1928 srfączuie w tych wypadkach, w 
których przymusowe ściągnięcie (mocą egze
kucji) mogłoby spowodować poderwanie 
egzystencji eoaoodarczei danvcb nlatników.



SPRAWA WYCIECZEK
NAD MORZE.

Jak 6ię okazuje, akcja oddiaialów Ligi 
morskiej i rzecznej na terenie Zagłębia 
y>- sprawie propagandy morza polskiego 
odnogi pożądany skutek, gdyż sprawa ta 
zaczyna powoli przenókać do coraz szer
szych warstw ludności, wywołując duże 
zainteresowanie, co uważać należy za 
objaw bardzo dodatni.

Na podstawie doświadczenia, wiado
mo, że najważniejszym czynnikiem w 
akcji propagandy morza polskiego jest 
umożliwienie „szczurom lądowym" zo
baczenia tego „cudu" oraz potężnego 
rozwoju Gdyni i całego pobnzeża mor
skiego.

Kto raz widział piękny Bałtyk — zo- 
staje na długie lata pod jego wrażeniem 
i staje się gorącym zwolennikiem mo- 
rzas co łącznie ze znaczeniem posiada
nia dostępu do morza dla naszego życia 
gospodarczego i państwowego, jest naj
lepszym środkiem propagandy morza i 
bezwzględnej konieczności jego posia
dania.

W związku z tem pragniemy przy
pomnieć zarządom oddziałów Ligi mor
skiej potrzebę rozwinięcia energicznej 
akcji w kierunku organizowania licz
nych zbiorowych wycieczek nad polskie 
morze. Liga morska posiada już w tym 
zakresie pewne doświadczenie, a przy 
wspólnej akcji z Górnym Śląskiem mo- 
żnaby otrzymać sporo ułatwień, przy
czem nie jest wykluczona pomoc ze stro
ny władz rządowych.

W całej tej sprawie najważniejszem 
zadaniem byłoby zbieranie potrzebnych 
środków finansowych. Morze nasze jest 
niestety, dośę daleko i«wyjazd połączo
ny jest z poważnym wydatkiem, to też 
nie może być mowy o tem, aby organi
zowano wycieczki bezpłatne, chodzi je
dynie o to, aby wycieczki korzystały z 
możliwie dużych ulg i ułatwień przy 
przejazdach, noclegach i utrzymaniu, co 
niewątpliwie przy energicznych zabie
gach Ligi morskiej, ewentualnie w po
rozumieniu z innemi organizacjami mo- 
ina byłoby uzyskać.

Powtarzamy, na terenie Zagłębia uja
wnia się duże zainteresowanie sprawą 
polskiego morza, to też dodatni ten ob
jaw należy nietylko utrzymać, lecz spo
tęgować, a najlepszym środkiem w tym 
kierunku są wycieczki nad morze i dla
tego sądzimy, iż uwagi nasze nie miną 
bez echa i wszystkie oddziały Ligi mor
skiej podejmą w tym zakresie energicz
ne zabiegi, aby w okresie letnim bodaj 
kilka takich wycieczek z naszego terenu 
mogło dojść do skutku.

„Tego jeszcze nie było“
TEATR REWJI „ARLEKIN".

Czwarty program arlekinowskiej 
rewji spadł w poziomie artystycz
nym. W dalszym ciągu bawi publicz
ność, ma fragmenty b. dobrze pomy
ślane i dobrze wykonane. Niemniej 
jednak nastąpiło pewne zwulgaryzo
wanie, co publiczności niewybredne j, 
lubującej się w dosadnych, trywial
nych dowcipach może się i podoba, 
ale i ją to szybko znudzi, w do
datku, jeżeli w jednym programie 
przeładowywtye się typami andru- 
sowskiemi. Przytem, aby odtwo
rzyć typ „Antka Majchra", czy 
innego „Iwana", trzeba posiadać nie
przeciętny talent. W przeciwnym ra
zie budzi to niesmak. Walterem lub 
Gierasińskim nie każdy się rodzi. 
Dlatego też o ile scena „bolszewicka" 
wypadła wcale dobrze (może zbyt 
przeszarżowana), o tyle „z kataryn
ką" jest gorzej, znacznie gorzej.

Naogól nie można powiedzieć, aby 
program obecny był gorszy od po
przednich. Tańce, zarówno baletu, 
iak i akrobatyczne są b. dobre. Zna
komita jest Kubalska w „Fortancer- 
ce“, a i „gondoljer" jest niezły. Do
skonały i ratujący sytuację jest J. 
Welin jako „Lopęk".

Jednem słowem, pomimo tych i o- 
wycli niedociągnięć, „Arlekin ‘ w dal
szym ciągu bawi, śmieszy i rozbraja 
publiczność, która, szczególnie w o- 
statnie dni tygodnia tłumnie odwie
dza teatrzyk.

Ze sportu.
„SOSNOWIEC” — C. K. S. 3 :1. 

Onegdaj na boisku Tow. Saturn w 
Czeladzi, odbyły się zawody koleżeń
skie. comiedźv drużynami „Sosno

wca" i C. K. S.“. Wskutek wody na 
boisku, oraz rezerwowych i nie zgra
nych składów drużyn, gra niezbyt in
teresująca, przyczem mimo zupełnie 
równych sił „Sosnowiec" odniósł 
zwycięstwo. Drużynę C. K. S. prze
śladował ogromny „pech" nie pozwa
lający wykorzystać dwuch „karnych" 
oraz szeregu b. dogodnych moentów

Do kogo innego strzelał 
a w Szkutnika trafił.

Wczoraj odpowiadał przed Sądem 
okręgowym w Sosnowcu 56-letni 
Wolf Blajer (Sosnowiec, Feliksa Per
lą 17) za usiłowanie pozbawienia ży
cia 21-letniego Henryka Szkutnika 
(Sosnowiec, Piobotnicza 11).

Tło sprawy przedstawia się nastę
pująco

W dniu 20 listopada ub. r. Szkut
nik wraz z kilkoma koleginii bawił 
w piwiarni Blajera. Goście pili na 
„krychę", wszak było to juz w kilka 
dni po wypłacie. Koledzy Szkutnika 
należeli do ludzi niewypłacalnych. 
Ta/okoliczność źle usposobiła właści
ciela piwiarni. Mógł liczyć tylko na 
uczciwość Szkutnika. Wieczorem, gdy 
całe towarzystwo miało już dosyć, o- 
puiściło piwiarnię, Blajer zaś wyszedł 
do miasta dla załatwienia interesów, 
pozostawiając w domu żonę swą 
Ryfkę.

Dla wszelkiego bezpieczeństwa 
Blajer zabrał z sobą rewolwer.

Wracając do domu, usłyszał nagle 
gwałtowne dobijanie się gości do o- 
kna.

— Tego już za wiele — mruknął' 
p d nosem Blajer i wyjąwszy rewol- 
w_r z kieszeni, strzelił do dobijają

Tragiczny finał sprzeczki 
w Wojkowicach Komornych.

26-letni Bolesław Bacia, mieszka
niec Wojkowic Komornych, robot
nik, wracając w ub. niedzielę o g. 
9 wiecz. do domu natknął się na prze
chodzącego tą samą ulicą Jakóba Ku- 
cytowskiego, właściciela sklepu spo
żywczego w Wojkowicach Komor
nych.

Bacia. który był podchmielony, za
czepił Kucytowskięgo, wskutek cze
go między obu mężczyznami nastą
piła ostra wymiana zdań. Wkrótce 
sprzeczka zamieniła się w poważ
niejszą awanturę, połączoną z ręko
czynami.

W pewnej chwili Kucytowski po

ŻYCIE GOSPODARCZE
FINANSE SAMORZĄDOWE.

P. minister spraw wwnętrznych u- 
dzielił wojewodom wskazówek co do 
zasad postępowania przy nadzorowa
niu gospodarki finansowej samorzą
du, między in. przy zatwierdzaniu 
budżetów związków komunalmych.

W myśl tych wskazówek podatki 
celowe (naprz. opłaty drogowe) nie 
mogą być preliminowane ponad wy
sokość istotnfigo zapotrzebowania, 
nie mogą przekraczać odpowiednich 
wydatków, przewidzianych w budże
cie, wpływy z takich podatków nie 
mogą być używane na inne cele.

Niedopuszczalne je6l wprowadza
nie podatków celowych, ustawowo 
niedozwolonych, jak podatku szkol
nego, na meljoracje i t. p.

Za niewskazane i niezgodne z po
czuciem praworządności należy rów-

Kronika go
ULGI TARYFOWE NA PRZEWÓZ WĘ

GLA. W dniu 15 b. m. uiplywa termin waż
ności ulgi taryfowej na przewóz węgla ka
miennego. sprowadzonego przez gminy, sa
morządy i instytucje na świadczenia w na
turze dla bezrobotnych robotników. Ulgę tę 
w wysokości 25 proc. pełnej taryfy uzyskało 
Min. pracy i opieki społecznej od Min. ko
munikacji w styczniu r. b.

NOWA LINJA OKRĘTOWA POD POL
SKĄ BANDERĄ. M dniu 1 marca r. b. w 
duńskiem ministerstwie przemysłu i handlu 
w Kopenhadze nastąpiło podpisanie umowy 
mittdzy. liajticko-.^fflerykańska Liaia .Okrs-

podbramkowych. Dopiero w końcu 
przez’Latosa, miejscowi uzyskują 
honorową bramkę. Sędziował b. do
brze p. Grabiański. Publiczności dzię
ki wyjątkowo pięknej pogodzie ze
brało się paręset osób, z których 
większość oczywiście jak zwykle za 
parkanem, zaległa całą szerokość 
ulicy.

cych się. raniąc przechodzącego wów
czas ul. Feliksa Perlą, Henryka 
Szkutnika. Szkutnik osunął się na 
ziemię. Zaalarmowana policja przy
była na miejsce wypadku i po skon
statowaniu. iż Szkutnik otrzymał ra
nę w okolicę przedramienia, odwio
zła go do szpitala, a Blajera areszto
wała i przekazała władzom sądo
wym.

W czasie rewizji, Blajer tlomaczyl 
się, że przecież z takiego pistoletu 
(okazał straszak) nie można zabić na
wet wróbla. Wzięty jednak w krzy-. 
żowy ogień pytań, przyznał się do in
kryminowanego mu czynu, wyjaśnia-, 
jąc, że będąc, napadnięty przez Szkut
nika, uzbrojonego w kij i bagnet, w 
obronie własnej strzelił doń.

Przesłuchani świadkowie iak ze 
strony oskarżenia, jak i obrony oko
liczności takiej nie stwierdzili.

W wyniku przeprowadzonej roz-, 
prawy Blajer skazany został na dwa 
i pół roku więzienia, zamieniającego 
dom poprawy, z pozbawieniem praw.

P. Blajer przyrzekł, że już nigdy 
z rewolwerem nie będzie miał do czy
nienia.

czął uciekać, wyjmując w między
czasie z kieszeni rewolwer.

Po przebiegnięciu kilkunastu kro
ków Kucytowski zatrzymał się i 
dwukrotnie strzelił w kierunku po
dążającego za nim Baci.

Jeden ze strzałów był celny i Ba
cia z przestrzelonem sercem padł 
martwy na ziemię.

Zawiadomiona o tragiczem zajściu 
policja aresztowała zabójcę i prze
kazała go sędziemu śledczemu, któ
ry prowadzi w tej sprawie docho
dzenie.

Kucytowski posiadał pozwolenie 
na broń, wydane mu przez starostwo 

nież uznać uchwalanie przez związki 
komunalne (szczególnie przez gminy 
wiejskiej na cele powyższe, i. zw. 
„składek dobrowolnych; bezwarun
kowo zaś niedopuszczalne jest ściąga
nie tego rodzaju składek dobrowol
nych w drodze egzekucji.

Władze nadzorcze powinny się 
wstrzymać z wydawaniem zarządzeń, 
lub z wysuwaniem pod adresem związ. 
ków komunalnych jakichkolwiek za
leceń, których wykonanie zwiększyć- 
by mogło wydatki związków komu
nalnych. Nic dotyczy to takich wy
datków, do których ponoszenia związ 
ki komunalne są ustawowo obowią
zane, ale właściwe zarządzenia mu
szą być oparte na tytule prawnym i 
zawierać wyraźne powołanie się na 
odpowiednie przepisy obowiązujące.

spodarcza.
Iową, będącą własnością Duńczyków, a 
Polską w sprawie uruchomienia specjalnej 
linji okrętowej z Gdyni do Kanady i Nowe
go Jorku przy pomocy trzech wielkich pa
rowców transatlantyckich, z tein, żc parow
ce kursować będą’ imx1 pobską banderą. 
Pierwszy parowiec odejść ma z Gdyni do 
Ameryka Północnej już w dniu 14 marca rb.

EKSPORT CUKRU PRZEZ GDYNIE. Bi- 
żąca kampanja cukrowa obejmuje eksport 
cukru przez port Gdyński, wyłącznie z cu
krowni pomorskich i wielkopolskich. Do dnia 
51 stycznia r. b. złożono w Gdyni w maga 
zyntuch oortowyoh ogółom 61Ą5B ton cukru.

Z wyżej wymienionej ogólnej ilaści otrzy
mała dotychczas firma „Warta" 21.950 ton, 
z czego wyeksportowała 11.150 ton. Fir
ma „Pantarei" otrzymała 13.160 t, a wy
eksportowała 4.830 t. Firma „Warszawskie 
Towarzystwo Transportowe" otrzymała 
26.428 t., a wysiała 14.420 ton. Głównymi 
odbiorcami cukru, wywożonego przez Gdy
nię, są: Szwecja, Łotwa i Holandja. poczęści 
również Anglja. Koniunktura jednak ęjla 
naszego cukru na rynku angielskim jest nie
pomyślna.

Z giełdy warszawskiej.
CEDUŁA Z DNIA 3.3

AKCJE: Bank Polski 164.50 — 164.75, 
Handlowy 117.00, Zw. sp. zarohk. 78.50, 
Eleiktr. w Dąbrowie 50.00, Sita i świiatło 
20.00, Cegielski 40.0, Lilpop 24.00, Stara
chowice 20.50, 4 pr. poż. inwest. 128.00, 
5 pr. premj. doi. 75.00 — 74.50 — 75.00,
74.50 — 75.00, 6 pr. Dolarowa 73.50, 5 pr. 
Konwersyjna 52.00. 4 i pól pr. Ziemskie 
52.00 _ 51.00 — 52.00.

WALUTY i DEWIZY: Nowy Jork
8.905, Nowy Jork Kabel 8.92, Londyn 
43.33.25, Pa.ęyż 54.88, Wiedeń 125.56, Wio 
cliy 46.74, Beligja 124.22, Szwajcar ja 
172.10, Holanidja 357.44, Kopenhaga 
238.65, Stokholm 239.40, Gdańsk 173.30,

Tendencja dla akcyj ii walut słabsza 
Berlin 212.75, Dolar prywatny 8.877.

Kronika Zawiertia.
X BUDOWA REMIZ STRAŻACKICH. 
Zarząd okręgu straży pożarnych, w skla 
dzic p. prezes Erbe, p. Szymanowski i p. 
Wochtman wraz z inspektorem PDUW. 
rozpatrywał złożone projekty budowy 
remiz strażackich, dla ujednostajnienia 
ich typu. Ponieważ żaden z projektów 
nie odpowiada lokalnym potrzebom, po
stanowiono rozpisać rodzaj konkursu na 
projekty i najlepsze zostaną przyjęte zu 
projekty wzorowe.
X ZE STOWARZYSZENIA REZERWI
STÓW. W ubiegłą niedzielę odbyło się 
zwyczajne miesięczne zebranie rezerwi
stów i b. wojskowych w Zawierciu, na 
którem poruszono szereg aktualnych 
spraw związanych z życiem rezerwistów 
i b. wojskowych. Między innemi uchwa
lano powołać do życia kółko sportowe z 
sekcjami: sportową, strzelniczą, cykli
stów i piłki nożnej.
X NIEDBALSTWO PRZEJAZDOWEGC 
Na pierwszym przejeździe, skutkiem nie 
zamknięcia sżlabanu pod kota pociągu 
dostał się zaprzęg Josik a Baumhercyka 
(Stefanja 23), przyczem koń został lek
ko ranny.
X ZA JAZDĘ POCIĄGIEM BEZ BILE
TÓW, pociągnięto do odpowiedzialności 
Edwarda Skrzypczyka z Blocznia i Karo 
la Szeligę, także w Blocznie zamieszka
łego.

Z ruchu wydawnl«Z850.
..SZCZERBIEC”. Ukazał się nowy (4) nu

mer „Szczerbca", pisma redagowanego nad
zwyczaj starannie poruszającego żywo i 
przystępnie najaktualniejsze zagadnienia 
polityki bieżącej. Artykuł wstępny p. t. 
. Przestańmy narzekać" omawia nasze poło
żenie wewnętrzne, podając jednocześnie dro
gi wyjścia z dzisiejszych trudności. Następ
ny doskonały artykuł jasno udowadnia, kto 
j w jakich Warunkach, jedynie winien rzą
dzić Polską. W dziale ,.Z kraju" znajdujemy 
artykuł „Organizacja Tuwimów", który zwra 
ca uwagę naszego społeczeństwa na rozkła
dową rewolucyjną twórczość poetów ży
dowskich, piszącycn po polsku, oraz notatki 
poruszające sprawy szkolnictwa i stosunek 
komunistów do naszych kresów wschodnich.

Prenumerata „Szczerbca" wynosi tylko 
kwartalnie 2 zl, numer pojedynczy 40 gr. 
Adres: Warszawa, ul. Lwowska 15, m 3. Do 
nabycia w Ruchu na stacjach kolejowych.

DZIECKO XX WIEKU.
Przechodzeń: — Co chcesz chłopcze?
Chłopiec: — Proszę o ogień do papierosa 

Zapałek mi mamusia jeszcze nie pozwala 
nosić przy sobie.



„K. U R J E R ZACHODNI" wtorek 4 marca 1950 roku.

Przewaga kobiet
NA ŁOTWIE.

Zarządzony w nocy z 11 na 12 lute
go ogólny epis ludności na Łotwie, 
choć jeszcze rezultaty jego nie są 
dokładnie wiadome, przyniósł już kil 
ka szczegółów interesujących. Ze 6pi- 
tu wynika przedewszystkiem, że Ło
twa jest krajem kubier. Zwłaszcza w 
miastach łotewskich ludność kobieca 
przewyższa męską w takiej mierze, 
jak bodu; nigdzie, albo przynajmniej 
mało gd? e a Europie. W Rydze na 
ugćiną ilość ‘'16.585 mieszkańców 
przypada kobiet 2C0.990 i tylko 
165.593 mężczyzn. Na każdych 100 
mężczyzn jest więc przeszło 120 ko
biet. io sarno w Dyrehurgu, gdzie 
przed 1914 r. mit. zkalo 142 tys. osób, 
a teraz mieszka tylko 37 tys., z czego 
przeszło 20 tys. stanowią kobiety.

Wo—sa—la
NAJNOWSZY TANIEC.

Najnowszą sensacją taneczną Lon
dynu, forsowaną przez tamtejszych 
mistrzów tańca, jako prawdziwy 
„przebój" tegorocznego karnawału, 
jest taniec o dziwacznej nazwie „Wo- 
sa-la". Wzorowany on jest podobno 
na tańcach dzikich Zulusów i wyróż
niać się ma oryginalnym krokiem i 
tempem. Autorzy tego tańca spodzie
wają 6ię, że podbije on cały świat i 
stanie się lak samo popularnym, ja
kim był charleston lub fox-trott. 
Świetnie. Czy jednak, jeśli dalej iść 
będziemy tą drogą, po naśladownic
twie Zulusów, nie przyjdzie kolej na 
naśladownictwo dzikich koni stepo
wych.

Jakie filmy
WYŚWIETLAJĄ SIĘ W POLSCE.
W 1927 roku (nowszych danych je

szcze nie opracowano) ocenzurowano 
w Polsce 1.184 filmy. Pochodzenie 
państwowe tych filmów jest następu
jące:

Najwięcej materjalu filmowego 
dostarczają nam Stany Zjednoczone 
A. P. Na 1.184 filmy, dopuszczone do 
wyświetlania, amerykańskich było 
620, czyli przeszło połowa. Drugie 
miejsce zajmują filmy niemieckie;

było ich w omawianym okresie 217. 
Dalej idą kinó-obrazy francuskie: 
173, następnie polskie: 103.

Inne państwa dostarczają Polsce 
znacznie mniej filmów. Austrja dała

Najcierpliwszy szofer
mieszka w Bombaju.

Szczep ślepych Indjan
Nietoperze przyczyną degeneracji.

Historja jak z bajki, bo wprost 
trudno uwierzyć, że w dzisiejszych 
czasach znalazł się szofer, który ca- 
e pół roku czekał na swego pasaże
ra, podczas gdy zegar samochodu sta
le był w ruchu.

Otóż w Bombaju zdarzył się taki 
właśnie wypadek. Szofer dorożki sa
mochodowej nr. 189 Said Abdul Ha- 
tis był grzeczny, usłużny i wierzył 
bezwzględnie w uczciwość swych pa
sażerów. Pewnego dnia najął samo
chód jego pewien amerykanin, któ
ry, korzystając z krótkiego postoju 
parowca, pragnął podczas tego zwie
dzić miasto. Szofer pokazał cudzo
ziemcowi osbliwości miasta, a kiedy 
zajechali do portu, rozległ się już 
drugi dzwonek parowca; nieznajo- 
myprzeto wyskoczył co prędzej, za
pewniając, że nie ma pieniędzy przy 
sobie i przyśle je przez posłańca o- 
krętowego. Z tem oddalił się na sta
tek.

Said Abdul był z tego oświadcze
nia zadowolony, tem więcej, że spo
dziewał się sutego napiwku. Amery
kanin wsiadł na statek i statek od
płyną! w kierunku portu australij

Wszyscy zachwycaliśmy się w mło
dości powieściami Cooperae, w.któ
rych przedstawiano nam Indjan jako 
bohaterów, broniących swej ojczyz
ny przed napływem cudzoziemskie
go białego człowieka. Czerwonoskó- 
re Białe Orły, Długie Strzelby, Ja
strzębie Dolnookie i inne niemniej 
poetyczne nazwiska wodzów boha
terskich Indjan przyswajaliśmy so 
hic i pocichu złorzeczyliśmy „blu-,

nam przez ten rok 30 filmów, Anglja 
15, Rosja sowiecka i Czechosłowacja 
po 7, Szwecja 5, Dauja i Włochy po 4 
Węgry 1.

Rekord więc bije Ameryka

skiego. Szofer widział oddalający się 
parowiec, ale nie okazał najmniej
szego niepokoju i... czekał.

„Sahib” obiecał mi pieniądze, będę 
więc czekał w imię Allaha. Minęły 
tygodnie, a szofer stał w porcie i cze
kał, a zegar samochodu wskazywał 
coraz wyższą sumę należącą się za 
jazdę. Koledzy wyśmiewali się z ła
twowierności Said .Abdula. Policja 
zainteresowała się nim, gazety roz
pisywały się o nim na różny sposób. 
Ale biedny szofer był niewzruszony 
i czekał nieomal pół roku na swego 
pasażera. Cały Boiąbaj znał odtąd 
szofera i nazywai go największym 
optymistą na świecie. Tymczasem po
kazało się, że Abdul nie czekał na- 
próżno. Amerykanin wziął przypad
kiem do ręki gazetę z Bombaju i ona 
przypomniała mu o długu. Wysłał 
więc coprędzej na ręce konsulatu a- 
merykańskiego czek dla wytrwałego 
szofera. Suma, na którą czek opie
wał, przekraczała najśmielsze marze
nia biednego szofera. Stal się więc 
odtąd bogaty i przekonał ludzi, że 
wytrwałością zawsze się jeszcze zwy
cięża.

dym twarzom', które gnębią i zabi
jają Indjan.

W rzeczywistości jednak okazuje 
się, że nie wszyscy fndjanie są tuk 
poetyczni, tak bohaterscy. Uczony 
meksykański badacz dr. J. Zozoya 
odnalazł w swojej podróży po dale
kich zakątkach Meksyku w górach 
Oaxaca szczep Indjan, lętórzy znaj
dują się na pierwotnym szczeblu roz
woju. Dzieci tych Indjan* chorują od 

kolebki prawie na oczy. Masa wśród 
nich jest niewidomych. Chłopcy w 
wieku lat 14 do 15 czynią wrażenie 
ludzi nietylko dorosłych, ale wprost 
starców. /degenerowana ludność m- 
lyjska przyjęła uczonego bez żad
nego zainteresowania. Pozwalała ro
bić ze sobą, co się białemu człowie
kowi podobało.

Dr. Zozoya twierdzi, że degenera
cję 6woją zawdzięcza ten szczep nie
słychanej ilości nietoperzy, które 
mnożą się tam miljonamj. Znany zo
olog Beebe daje wyczerpujące wia
domości o tych nietoperzach. Jest to 
gatunek nietoperzy-wampirówi.- Zgo
dnie z nazwą, przypominają one ży
wo legendarnych wampirów, wysy
sających krew ludzką. Nietoperze te 
zbstały doskonale wyposażone przez 
przyrodę do swego niecnego rzemio
sła. Zęby ich trzonowe są zakrzywio
ne, a przednie zęby szerokie i bardzo 
ostre, jak noże. Zapomocą tych zę
bów nietoperze mogą łatwo zdzierać 
skórę z ofiary, aż się dostaną do na
czyń krwionośnych. Nietoperz tego 
gatunku ma trzy cale długości i za
mieszkuje wielkie przestrzenie Ame
ryki Środkowej aż do Południowej 
BrazyJji. Zwierzątka żyją. jak i inne 
nietoperze, przez cały dzień wisząc 
głową na dół w dziuplach drzew, w 
kamarkach skał itd. Z nastaniem 
zmroku wylatują na polowanie. Szu
kają ofiar zwłaszcza wśród ludzi.

■Zoolog Beebe zrobił ciekawe do
świadczenie, które wykazało, jak nie
postrzeżenie potrafią nietoperze • 
wampiry wysysać krew ludzką. Gdy 
towarzysze jego spali, zbliżył się ze 
szpilką w ręce i począł kłuć śpiących 
w szyję bardzo delikatnie. Każdy u- 
kluty budził 6ię natychmiast. Tym
czasem na wielu śpiących siedziały 
nietoperze i ssały krew tak zręcznie 
że śpiący nie podejrzewał tego, bo 
nic nie czuł. Dzięki tej pladze nieto
perzy - wampirów szczep indyjski w 
górach Oaxaca degeneruje sie. nie 
mogąc się bronić przeciw krwawym 
wampirom. Zetknięciu z nietoperza
mi szczep ten prawdopodobnie za
wdzięcza chorobę oczu.

Dr. Zozoya, przebywając w tych 
okolicach, zabił kilkaset nietoperzy, 
są ich jednak tak wielkie ilości, że o 
wytępieniu niema mowy. Dałyby im 
radę chyba tylko gazy trujące.

KINO
„ZAGŁĘBIE”

DAWNIEJ
j Kino-Teatr „UDZIAŁOWY*4

: MASKI ERWINA REINERA
N Dramat salonowy na tle zakulisowego życia arystokracji wiedeńskiej, w-g powieści 
Q Jakóba Wassermanna.

W roli głównej: JOHN GILBERT, EVA VON BERNE i RALPH FORBES.

Następny program:

jun i nur
iiihM'

. SIELEC
obok kościoła.

Telefon 7-65.

Wyświetla tylko 2 dni 4 i 5 lutego film na tle handlu żywym towarem p. t.

DJABELSKI REPORTER
W roli głównej: EDDIE POLO.

Wkrótce: 

„Pierwsza miłość 
Kościuszki”

KINO
SFINKS

Od poniedziałku 3 marca 1 dni następne Dramat w 10 aktach.

BEZBRONNE DZIEWCZĘ ’
czyli DZIEWCZĘ NA KRZYŻU tycodnik" aktualny.

1 KINOTEATR
^„UCIECHA”
1 lim ulirtl.. ; H|i U III. J-GI

|ZDRADA STANU
| paczy. W roli głównej GUSTAW FROHLICH bohater filmów „Asfalt” i „Powrót z niewoli".
1 .... .. ......................, i r-w

| KINO-TEATR
„KOMETA”

■ w Dąbrowie Górniczej.

SM SZLAKIEM HAŃBY 
wieści A. Marczyńskiego
W obrazie tym biorą udział najwybitniejsze gwiazdy ekranu polskiego M. MALICKA, W. ZAWISZANKA 

imlM Bolonia Z. BATYCKA, oraz SAMBOSISKI, KOBUSZ, ĄALlEi; i inni.

Wkrótce: 

„KULT CIAŁA” 
i „Dusze w niewoli" 

___________________i
KINO TEATR fi Od Ponłedzia,kn 3 n,arca r* b« J dni następnych

„czary” = OKRĘT POTĘPIONYCH
W CZELADZI | z MARCELINĄ </AY.

Wkrótce: j
mHIDEA” 1

z Gretą Garbo.
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Zakład Mechaniczny
w Sosnowcu.

Zawiadamia W.W. Panów właścicieli samochodów i au
tobusów, że w najbliższych dniach, otwiera oddział przy ulicy 
1-go Maja Nr. 25 (dawniej Szenowska) pod kierownictwem 
specjalisty, doświadczonego fachowca z długoletnią praktyką 
zagranicą: warsztaty reperacyine samochodów, europejskich i 
amerykańskich, oraz traktorów. 1139
Specjalność: regulowanie karburatorów i zapłonu. 
Remont gruntowny, wozów wszelkich systemów i typów.

Fachowo szybko i tanio!
Zgłoszenia i informacje telefon 5-06. —

KUPNO
i SPRZEGAZ

Kredens, szafy, łóż
ka, lustro, nocne sza
fki, umywalnie okazyj
nie do sprzedania. O- 
glądać codziennie 6—8. 
Modrzejowska 3, I pię
tro m. 7. 1167

usuwa bowiem wszelkie bó
le mięśniowe, postrzał, ła
mania, gośćciec, bóle reu
matyczne szybko i pewnie.
Wszędzie do nabycia. 
Wyrób i skład wysyłkowy;

LABORATORJUM CHEMICZNE APTEKARZA
Mra. SZYMONA EDELMANA
WE LWOWIE, Teatyńska 16. — — — 22

OGŁOSZENIE.
Dnia 21 lutego 1930 r. Sąd Okręgowy w Sosnowcu 

zaocziniic jx>Stanowil: ogłosić upadłość Chaiimowi Dawidowi 
■WojdyslawćJtiiejnu, zam. w Sosnowcu ud. Modrzejewska 45, 
chwilę otwarcia uipudlości oznaczyć tymczasowo na dzień 5 
etyczni a 1930 r., wyznaczyć Sędzią Komisarzem Sędziego A. Wo 
źniaka, a Kuratorem apl. adiw. Włodzimierza Konarskiego.

Zarazem Kurator upadłości zawiadamia, iż p. Sędzia 
Komisarz wyznaczy! teAnin zebrania wierzycieli upadłego ce
lem dokonania wyboru kandydatów na syndyków tymczaso
wych na dzień 14. marca 1950 r., na godz. 12 w Sądzie Okrę
gowym w Sosnowcu

Kurator upadłości — WŁODZIMIERZ KOZARSKI apl. adw. 
1188 Będzin, ul. KoNątaja 23.

11

11

Sok malinowy z cu
krem 100 litrów w bu
telkach sprzed, szkoła 
roi. w Sitnie pocz. i 
st. Zamość. Wysyłka 
koleją. Cena i próbka 
na żądanie. 1170-4

Pianino nowe sprze
dam tanio. Będzin, ul. 
Kościuszki 54*.

Sprzedani maszynę 
do pisania „Uuderwo- 
od‘‘, prawie nową za 
950 zł. Adres w Admi
nistracji. 1133

POSADY 
i PRACE

Cuceiz otrzymać po
sadę? Musisz ukończyć 
kursy fachowo - kores
pondencyjne profesora 
Sekulowicza. Warszawa 
2órawia, 42 j. Kursy wy
uczają listownie: buchal
terii, rachunkowości ku
pieckiej, korespondencji 
handlowej, stenografji, 
nauki handlu, prawa, 
kaligraf ji, pisania na ma
szynach, towaroznawst
wa, — angielskiego, 
francuskiego, niemiec
kiego, pisowni oraz gra
matyki polskiej. Po u- 
kończeniu świadectwo. 
Żądajcie prospektów.

1165-8

" Połowu Jorów wygrywa!

ści, świadectwo uro
dzenia, kartę wojako
wi;________________
Jan Wykowski unie- 
ważnia weksel na zł. 
100 wystawiony Klane 
Stelmach. 1176
Kwiatek Jan zgubił 
portfel zawierający ksią 
żeczkę wojskową i kar
tę zasiłkową. 1190

5 tygodni szczęścia
Przypominamy wszystkim, że od dnia 6-go marca do 10-go 
kw etnia b. r. włącznie, odbywać się będzie ciągnienie V-ej 

klasy 20-ej Loterji Państwowej.
85.000 wygranych na sumę ca 28.000.000 złotych.

Główna wygrana zł. 750000

Katowice, Św. Jana 16.
O I) DZI A Ł Y:

KRÓL. HUTA, WOLNOŚCI 26 — BIELSKO, WZGÓRZE 21
jest najszx.-.zęśliwszą w całej Polsce albo 
wiem stale padają w niej wielkie wygrane.

W bieżącej loterji padly u nas w klasie 111-e.j wygrane 
zł. 40.000 i 20.000. a w ki. IV główna wygrana zł. 80.000.

Kupujcie nasze losy, bo szczęście stale 
sprzyja naszym graczom.

Zamiejscowym klijeptom wysyłamy zamówione losy po u- 
przedniem wpłaceniu należności na nasze konto w P. K. O. 

nr. 304.761.

LOKALE ZGUBIONE 
DOKUMENTY

kumenty, świadectwo 
czeladnicze wydane
przez Państwową szko
łę Rrzemieślniczo Prze-

Pokój do wynajęcia
„Sokół" Piłsudskiego 14 

1168
Kałwa Walenty unie
ważnia skradzione do-

myślową w Olkuszu, 
Książkę Kasy Chorych, 
Wyciąg z ksiąg ludno-

OGŁOSZENIE.
W związku z napaściami w sprawne byłego członka Za

rządu Spółdzielni Kredytowej Zagłębia Dąbrowskiego, p. A. 
Haukego, na pozostałych członków władz Spóldzaelnn, oraz 
insynuacjami co do rzekomych, niewłaściwych z punktu wi
dzenia statutu i regnłamiinu czynności w Spółdzielni, Zarząd 
Spółdzielni Kredytowej Zagłębia Dąbrowskiego upoważniony 
przez Radę Nadzorczą niniejszym pedaje do publicznej wia
domości :
1) iż Spółdzielnia załatwia swoje czynności zgodnie ze Statu

tem i Regulaminem, co stwierdziły wszystkie lustracje 
Związku Rewizyjnego, oraz delegatów Banków pracują
cych ze Spółdzielnią (ostatnia lustracja przez delegata Ban
ku Gospodarstwa Krajowego odbyła się przed trzema tygo
dniami:;.

2) że członkowie Zarządu nie korzystają z kredytów niezgo
dnych z regulaminem,

5) że Spółdzielnia po ostatniej reorganizacji (wydalenia p. 
Haukego) rozwija się normalnie d zyskuje na zaufaniu, co 
przejawia się w zwiększaniu się wkładów oszczędnościo
wych, oraz zgłaszaniu się nowych członków.

4) że wszystkie insynuacje p. Haukego jx>chodzą prawdopodo
bnie z osobistych pobudek, a nie dbałości o dobro Spółdziel
ni, albowiem, jak wynika z protokulu Rady Nadzorczej, mo
cą którego został p. Hauke ze Spółdzielń i usunięty, działa! 
on w ostatnich czasach na szkodę Spółdzielni, a mianowi
cie rozgłaszał o niej nieprawdziwe wieści, co zostało nie
zbicie stwierdzone, oświadczył, że będzie ją sabotował do 
lego czasu, aż przestanie egzystować, starał się udzielać 
swym przyjaciołom, ludziom materjalnie nieodpowiedzial
nym pożyczek, czemu sprzeciwiali się pozostali członkowie 
Zarządu, tym sposobem p. Hauke udowodnił, że o dobro 
Spółdzielń;, której rzecznikiem teraz publicznie się mieni, 
nie dba i stara się tylko znaleźć satysfakcję na pozostałych 
członkach Zarządu i Rady Nadzorczej Spółdzielni o dzia
łalności których władze nadzorcze żadnych uchybień nie 
znalazły.

Zemsta p. Haiukego na pozostałych członkach Zarządu 
pochodzi i stąd, że ai ostatnio odmówili mu wydania fałszywe
go zaświadczenia dla komornika, że nie pobiera w Spółdzielni 
żadnej pensji, mimo żc takową za swoje czynności przewodni
czącego Zarządu pobierał w wysokości zl. 250 miesięcznie, na 
co komornik chcial nałożyć areszt. Czyn ten został przez Ra
dę Nadzorczą skwalifiikowany jako nieuczciwy i z tego powo
du, jak również i z wyżej wymienionych, zgodnie z art. 9 sta
tutu p. 3 i 4 p. Aleksander Hauke został ze Spółdzielni wy
dalony.

Oto jak wygląda wysokie dzierżenie sztandaru spół
dzielczości przez p. Aleksandra Haukego i jego bezintereso- 
waoś- w publikscjach i napaściach na członków władz Spół
dzielni.

ZARZĄD:
Spółdzielnia Kredytowa Zagłębia Dąbrowskiego 

z. ograniczoną odpowiedzialnością w Sosnowcu 
1180 JAN CHOIŃSKI,, ANTONI MENDAK1EWICZ.

ROŻNE

'I> Samouczek Rachun
kowy B. Marczewskie
go, obejmuje całkowitą 
i dokładną naukę ra
chunków i geoinetrji od 
najłatwiejszych do naj- 
trudniejszycn i prakty
cznych w sposób łatwy 
i jasny bez pomocy na
uczyciela dla wszyst
kich osób, stanów i za
wodów (500 przykładów 
i zadań wraz z ich roz
wiązaniem). Cena zł 
6.50 — porto za pobra
niem pocztowem zł. 1.5C 
wysyła: Księgarnia Mi
kulski, Katowice, Ma- 
rjacka 2. 730

Kucharz młody re
stauracyjny poszukuje 
posady. Zgłoszenia do 
Administracji pod „Trze 
źwy". 1173

OSTRZEŻENIE.
Chcąc nabyć proszki naszego wyrobu, należy 
przy kupnie akcentować, wyraźnie żądać 
oryginalnych proszków z „KOGUTKIEM” 
Gąseckiego, znanych od iat trzydziestu. — 
Zwracajcie uwagę i odrzucajcie UPORCZYWIE 
polecane naśladownictwa w podobnem do na

szego opakowania.

PAŃSTWOWA
SZKOŁA GÓRNICZA

W WIELICZCE
podległa 

Ministerstwu Przemysłu i Handlu, 
kształci sztygarów dla kopalń i wszel

kich zakładów górniczych.
Nauka 3-ch letnia. 1048
Wpity kandydatów na rok szkolny 

1930-31 do 1 lipca 1930 r
Egzamina wstępne 3 i 4 lipca 1930 r. 
warunki przyjęcia: ukończenie 18 

roku życia, ukończenie 7 klasowej 
szkoły powszechnej, względnie innej 
w zakresie równorzędnym i złożenie 
egzaminu wstępnego.

Praktyka górnicza bezwarunkowo 
wymagana.

Bliższych informacji udziela Dy
rekcja szkoły ustnie lub pisemnie,
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REWIZYJNE BIURO EKSPERTA

I!
1.

ZYGMUNT KRAUZE
BIEGŁY SĄDOWY ZAPRZYSIĘŻONY.

PORADY HANDLOWE I RACHUNKOWE. 
ORGANIZACJA. KONTROLA. REWIZJA. 
INWENTARYZACJA. BILANSE. DOCHODO
WOŚĆ. ABONAMENTOWA BUCHALTERJA

SOSNOWIEC,
RÓG WAWEL i 3 MAJA 33, Tel. 5-65.

REMONT AUT
Wszelkie reperacje ślusarsko-me- 
chaniczne od poważnych do najdro
bniejszych tak w zakładach jak i miesz
kaniach prywatnych, wykonuje warsztat 
pod kierownictwem fachowe

go inżyniera 898 

na zamówienia telefoniczne.
Sosnowiec — tel. 6-18.

Bezpłatnie!

ODMROŻENIE
gutkiem), „MROZOL” leczy i goi 
ranki, powstałe od odmrożenia. Sprze
dają apteki i składy apteczne. 6725

Swędzehie ciała oraz wszelkiego rodzaju wy
rzuty skórne usuwa

KREM LAIN-AGE (z Kogutkiem)
łest to idealny, nieszkodliwy kosmetyk, usuwa
jący wady naskórka tak u dorosłych jak i u dzieci.

R. M. Sp. W. Nr. 5333. 5276

Cennik ogłoszeń:

DOM 
nowowybudowany 

składający się z 4 pokoji 
z kuchnią do sprzedania.

Dzielnica ogrodowa. 
Zawiercie, Słowackiego 
nr. 23. 1140

WŁ0S0W
wypadanie, łupiei, ły
sienie usuwa „Esen
cja Chinowo- 
Chmielowa” i „My
dło Chinowo- 
Chmielowe” (z Ko- I 
gutkiem) Sprzedają a- 
pteki i składy aptecz
ne. Główmy skład, Ap
teka Gąseckiego ul.

Freta Nr. 16. 5277

Reklama
jest dźwignią 

handlu.

kainitaiaiikiS
Wiersz milimetrowy jednolamowy: nn 1-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr., w kronice 60 gr„ w tekście 45 gr„ za tekstem 20 g. 

a Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów 10—30 gr., za każdy wyraz, powyżej 20 wyrazów 20 — 60 groszy za każdy wyraz od początku.
Najmniej 1 złoty. Ogłoszenia z układem tabelarycznym o 25 proc, droższe. Zagraniczne 100 proc, uroższe. W numerze niLdziemyui 
i świątecznym 25 proc, drożej. Ogłoszenia iantazyjne 50 proc, droższe. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń 
Administracja nic odpowiada.
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